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ROK SZEŚĆDZIESIĄTY SZÓSTY. 


W. Porta skłania się do życzenia ks. Aleksandra, 

aby powierzenie mu wielkorządztwa w Filivopolu 
było bezterminowem i jak donosi Politische Cortes- 
pondenz, poczyniła jaż wnioski w tym duchu u mo- 
carstw. Może nie pomylimy się przypuszczając, że 
tym razem gabinet angielski podszepnął w Atenach 
zachętę do nowego uderzenia w helleńską szablę, 
aby przestraszyć sułtana i nakłonić go do przyjęcia 
tak energicznie postawionego żądania książęcego. 
Pomimo niechęci niektórych gabinetów, ks. Ale- 
ksander dotrze prawdopodobnie - do celu swoich ży- 
czeń. 
, Sprawa przedstawia się dlań zasadniczo 'w ten 
sposób: jeżeli mocarstwa przyzwolą na zamianowa- 
nie go jeneralnym gubernatorem Rumelji wschodniej 
bez ograniczenia terminu, natenczas z chwilą zatwier- 
dzenia tej nominacji przez-gabinety rozpoczyna się 
jego niezawisłość od woli Kuropy; jeżeli zaś utrzy- 
manym zostanie w swojej mocy artykuł 17-ty tra- 
ktatu berlińskiego, który orzeka,iź mandat guberna- 
tora wschodnio-rumelijskiego trwa przez lat pięć 
tylko, natenczas stanowisko księcia w Rumelji nie 
utraci nigdy charakteru tymezasowego. Książę wie 
czego chce, ale i mocarstwa wiedzą czego chcieć; 
dlatego zapewne sprawa przebędzie jeszcze faz pa- 
rę, zanim dobieży do rozwiązania, Przyśpieszy je 
może pośrednictwo kanclerza niemieckiego, który 
stanął podobno tym razem po stronie ks. Aleksan- 
dra. 

Ks. Bismark ma jeszcze w krótkim okresie przed- 


świątecznym irc gm pierwszorzędnej wa- 
-gi do rozwikłania. Wezoraj w parlamencie niemie- 
ckim rozpoczęły się uroczystości pogrzebowe mono- 
polu wódczanego. Książę, jak donosi depesza ber- 
lińska, przybył na posiedzenie nie po to, aby galwa- 
nizować trupa, lecz aby przestrzedz znowu parla- 
ment przed opozycją quand meme, która, zdaniem 
kanclerza, doprowadzić może państwo do brzegu tej 


spoglądałem od czasu do czasu na jej twarz; wyda- 
wała mi się straszną i w swem milczeniu pełną po- 
gróżek i nienawiści. 

Najdziwaczniejsze przy puszczenia jęły mi się roić, 
napełniając mnie obawą o.los biednego dziewczęcia. 
Wyobrażnia moja podniecona opowiadaniem kowa- 
lów i tem co słyszałem od Huata, malowała mi prze- 
rażające obrazy. Co się stało z Ryfką? dlaczego mi 
obiadu nie przyniosła sama? Prawdopodobnie pod- 
słuchali żydzi naszą rozmowę; prawdopodobnie za- 
mknęli ją, aby przeszkodzić wykonaniu naszych za- 
miarów. Kto wie, może ją tam biją, może katują, 
może męczą, karząc za chęć odstępstwa od ich wia- 
ry? Och, ńieszczęście, nieszczęście! A wszystko z 
mojej winy! 

Kilka razy w ciągu obiadu powracała gospodyni, 
niosąc przeznaczone mi potrawy, zawsze jednak zło- 
wroga a mileząca. Przestrach opanowywał mnie co- 
raz bardziej, Nie było wątpienia. Żydzi więzili bie- 
dną Ryfkę, domyśliwszy się naszej zmowy. Trwoga 
odebrała mi chęć do jedzenia. 

Dotknąwszy więc pieczeni i kompotu, kazałem 
resztę zanieść Hnatowi i pozbywszy się w ten spo- 
sób widoku groźnej arendarki, rzuciłem się znowu 
na łóżko pełen trwogi i rozpaczy. 

Czułem w mózgu dziwuą jakąś próżnię, ciemność 
i głuszę, które mnie przygnębiały niezmiernie. Mia- 
łem uczucie człowieka, znajdującego się wpośród 
ciemności, mającego świadomość, że tuż blizko ezy- 
ha nań wróg ukryty i że lada chwilą cios morder- 
czy weń uderzy, a niew.edzącego kiedy to nastąpi, 
ani też jak się bronić przeciw temu niewidzialnemu 
wrogowi. | 7 

Czas jakiś leżałem tak bezradny, nie mogąc roz- 
wikłać plączących się myśli, ani też zażegnać prze- 
czuć złowrogich, które mnie dręczyły. Wreszcie obez- 
władniło mnie znużenie. Wątły mój organizm uległ 
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Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 
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dlaczego jej córka nie przychodzi. Ukradkiem tylko | nawałowi wrażeń, które w tym dniu kolejno wstrzą- 


Dnia 15 (27) marca 1886 r. 


Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., za każdy 
następny raz 20 kop. - 

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne ogłoszenia: za je- 
den wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop. 
każdy następny raz 8 kop. 

Małe ogłoszenia: za jeden 
wyraz pierwszy raz 2 kop., za 
każdy następny raz 11/, kop. 

Ogłoszenia do Kurjera war- 
szawskiego przyjmuje także Biu- 
ro ogłoszeń Rajchmana i Fren- 
era ulica Senatorska nr 18. 
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Riedakcja, administracja i drukarnia naglacu Geatrainym nr 8.— Telefonu nr 126. 


przepaści, na dnie której spoczęły w r. 1866 zwłoki 
bundestagu frankfurekiego, „bez żalu w Niemczech”, 
jak dodał kanclerz. Sądzimy, że tym razem „bez 
żalu” nie powtórzyłaby się wiwisekcja. Pytanie sta- 
wia się wszakże tak: ks, Bismark idzie w prawo, 
parlament w lewo; ogniwa związku pomiędzy temi 
równemi prawie faktycznie potęgami rwą się z ka- 
żdą chwilą, ktoś musi kapitulować; chodzi o to: kto? 
Czy naród reprezentowany przez parlament, czy ks. 
Bismark, który reprezentuje swą oryginalną ideę o 
stosunku narodu do rządu, ideę może jedynie zbaw- 
czą, ale odtrąconą przez znakomitą większość naro- 
du, jak tego dowodzi każdy dzień obrad, każde gło- 
sowanie w parlamencie związkowym Niemiec. 

Dzisiaj „wielkie posiedzenie” w sypialni pruskiej 
izby panów. Izba ta zaledwie raz na lat kilka budzi 
się ze snu, powołana do chwilowego życia przez wo- 
lẹ kanelerską, który od czasu do czasu wysuwa ją 
na pierwszy plan linji parlamentarnej. Tym razem po- 
zwolił jej książę Bismark wziąć inicjatywę w rozwią- 
zania kwestji kościelno-politycznej, ponieważ nie 
chciał, aby dotknęła jej się nienawistna ręka p. 
Windthorsta. Czy kurja rzymska przyjmie ustawę w 
tej formie, w jakiej przyrządziła ją komisja i w ja- 
kiej zapewne wyjdzie z obrad w łonie pałiej izby? 
Różne stawiają temu horoskopy. Sądzimy, że polity- 
ka, wyznająca zasadę: „brać co dają, a 4 niczego 
nie kwitować” i tu weźmie górę, Stolica apostolska 
przyjmie ulgi dła kościoła, zawarte w ustawie, nie 
zrzecze się wszelako tego, co się w ustawie tej z ży- 
czeń jej dotąd nie pomieściło. Br. Z. 


JESZCZE szkoda. 


(Temat z El..y'ego.y 


Szkoda gwiazdek, które toną 
W przestworzu, 

Jak tych pereł, co lśnią skryte 
Tam—w morzu. 


sały moim umysłem. Nerwy moje naprężone prze”, 
tak długi czas rozluźniły się ostatecznie. Uczałem, 
na powiekach jak gdyby ołowiane brzemię; nieba- 
wem odbiegła mnie świadomość, i... zasnąłem. 

Zbudziłem się dopiero późnym wieczorem, usły- 
szawszy turkot w kurczemnej sieni. Na stole koło 
mego tóżka paliła się świeca, zapalona w czasie me- 
go snu przez jakiegoś służebnego ducha. Widok jej 
zdziwił mnie niezmiernie; nie wiedziałem że spałem 
długo i tak ciężkim snem. 

— Pojedziemy paniczu! — zawołał Hnat wesolo, 
wchodząc do mej izdebki, 

Sirętwiałem na te słowa, przypomniawszy sobie 
nieszczęsną Ryfkę. Co się z nią dzieje? Co ona pocz- 
nie, biedaczka? | i 

— A no pojedziemy paniczu!—powtórzył Huat wi- 
dząc iż się nie kwapię.—-Panicz się zaspał, a to czas 
jechać!., Konie już zaprzężone! 

— Już -— westchnąłem przygnębiony, powstając 
ociężale z pościeli, którą nażychmiast począł stary 
sługa pakować do walizki. 

— Ano, udało się jakoś skończyć przed nocą, 
choć i tak już późno! 

— Któraż godzina? - 

— Pół do dziesiątej!.. Czy panicz niegłodny? 

— Nie—odparłem machinalnie. 

— To dobrze... Skora rzeczy spakuję, pójdę do 
szynku, i każę podać rachunek. 

— Nie, nie, nie, ja sam pójdę!—-zawołałem skwa- 
pliwie, pragnąc zobaczyć co się dzieje z biedną ży- 
dówką. I pędem strzały pobiegłem do gospody. 

Izba roiia się chłopstwem, gwarzącem hałaśli- 
wie przy kieliszkach. Za szynkwasem siedział z 
wielce poważną miną jakiś nieletni potomek aren: 
darza. Z alkierza rozbrzmiewał się szwargot ucztują- 
cych biesiadników. Koło ogniska stała Ryfka, wi 
docznie gotowa juź do podróży, 


2 m, 


pzownz 


Szkoda blasków, które gasną 
Wśród cieni, 
Żal zapału roztrwonionych 
Promieni. i 
Żal, gdy młodość siły marnie 
Rozprasza, 
I gdy próżna w pył upada 
Z rąk cząsza, 
Szkoda orłów, co wciąż lecą 
Błękitem, 
Szkoda czynów, które nie są 
Granitem. 
Szkoda róży strojnej kwieciem 
Ubogo 
I żal serca, co nie kocha 
Nikogo. 
Szkoda tęczy, co się stapia 
W mgły szare, 
Szkoda marzeń, gdy się straci 
W nie wiarę. 
Szkoda żalów, rozpłakanych 
Bez echa, 
I skarg szkoda, gdy nie czeka 
Pociecha, 
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Szkoda ptasząt, których tylko 
Las słucha, _ 

I żal piosnek, gdy nikt nie da 
Im ucha. 


Bożydar. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


— Pani Zofji R.—Recenzją będzie, jak tylko miej- 
sce pozwoli. 

— Pani W. K.—Tłumaczeń „Raju utraconego” ma- 
my kilka, mianowicie Dmóchowskiego, Jacka Przybyl- 
skiego i innych. 

— Pani A. W.—List przesłaliśmy do Sandomierza. 

—- Pani Wandzie 8.—Autora wiersza, o który pani 
zapytuje, nie wiemy. 

— Ntałę) prenumeratorce.—Adres redakcji Wiarusa; 
„P. O. Box 44, Winona, Minn, America.” Do p. F. M. 
można pisać na ręce redakcji Kurjera codziennego. 
Adres T. T, Jeża: Mr. Z. Miłkowski, Champelle-Zagro- 
da, Genève, Suisse. 

— Vednej z prenumeratorek.—Numeru żądanego od- 
szukać nie możemy. Przepowiednia Nostradamusa nie 
więcej nie mówi, tylko że się świat skończy, gdy wiel- 
kanoe wypadnie na św. Marka, a ponieważ mniej wię- 
cej w każdem stuleciu taki zbieg dat wypada, więc mu- 
siałby się już skończyć kilka razy, gdyby to proroctwo 
było prawdziwe. i 

— Zapytującym.—W kwestji uczczenia jubileuszo- 
wego profesora-emeryta Wiśniewskiego objaśnień u- 
dzieli p. Henryk Samborski, urzędnik wydziału kontroli 
kolei warsz.-wiedeńskiej. 

— howiązujących szarady, łamigłówki i t. pọ, oraz 
nadsyłających takowe prosimy, w ich własnym intere- 
sie, aby na kopertach kładli wyrazy: „rozwiązanie”, 


Miała na sobie czarną wełniana suknię i pąsowy 
z złocistemi guzikami kaftanik, od którego jaskra: 
wej barwy wdzięcznie odbijały matowa cera jej li- 
ea, i bujne czarne sploty jej włosów. Do twarzy by- 
ło w tem ubraniu dorodnej dziewczynie. 

Widok jej uradował mnie i przestraszył zarazem. 
Ujrzawszy ją żywą i swobodną ucieszyłem się nie- 
zmiernie; próźną snać była trwoga, którą mnie na- 
pełniły opowiadania kowalów—bezpodstawnym prze- 
strach, który mnie ogarnął, gdy zamiast niej objąd 
mi przyniosła jej matka. 

Radość, którą z tego uczułem powodu, mroziła je- 

„ dnak równocześnie obawa, aby nieszczęsna dziew- 
czyna, polegając na naszej umowie, nie wykonała te- 
go cosmy postanowili. Wobee oporu Hnata niemo- 
źliwem teraz było uskutecznienie naszych zamiarów. 
Wybiegające do lasu, zdradziłaby się jeno, zbudziła 
ezujmość swych wrogów, i naraziła na prześladowa- 
nie. Należało ją przestrzedz przed tym nierozwa- 
żnym krokiem—przestrzedz koniecznie! 

rzytem chcąc ją ratować, nie można było jej nie 
oświecić o tym zamiarze, gdyż tylko od wzajemnego 
porozumienia się zależało udanie się przedsięwzięte- 
go w tym celu działania. Na widok Ryfki stąło mi 
się to jawnem w jednej chwili. Wiedziałem, żem po- 
winien wytłumaczyć jej niemożliwość dzisiejszej 
ucieczki, żem ją powinien pocieszyć, upewnić, na- 
teknąć nadzieją i odwagą, skłonić wreszcie do roztro- 

-= pnej cierpliwości; —wszystko to wiedziałem, ale nie- 

stety nie było po temu obecnie już ni czasu ni sposo- 
key Lekkomyślnie zaspałem najstosowniejszą 

— Co tu robić! eo tu robićl—pytał iebi 

!—pytałem sam siebie, 

A aag Zzaókaroi mej opieszałości, strętwiały 

Di się że czarna przepaść rog- 
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„szarada”, „logogryf” it. p., gdyż brak oznaczeń opó- 
Źnia załatwienie tego rodzaju korespondencyj. 

— Panom Z. Przesmyckiemu (Miriamowi) i Ad. Gra- 
bowskiemu, stud, przyrody.—Listy nadeszłe pod adre- 
sem panów są do odebrania w naszej redakcji, 

— Panu S. D. W.—„Wrażenia topielca” jak na wy- 
padek prawdziwy opisane zręcznie lecz zaobszernie. Co 
do przygody sam pan ściągnął ją na siebie. Droga przez 
lód na zamarzłej rzece bywa wytykaną, nie to nie prze- 
szkadza jednakże tym co chcą ją sobie skrócić, szukać 
innej i narażać się na przejścia podobne do opisanych. 

— Numerowi 21,—Instytut leczniczy dra Zdzieńskie- 
go mieścił się na ul. Grzybowskiej, następnie na Moko- 
towskiej, na Marszałkowskiej zaś nigdy. 

— Panu Bolesławowi, —I te dwie próbki wcale uda- 
tne, wydrukowane jednak przeminęłyby bez wrażenia. 
Radzimy pracować dalej. 

— Panu Romunowi.—Z dzieł Taine'a mamy w thi- 
maczeniu: „Filozofję sztuki” 3 tomy, „O inteligencji” 
przekład St, Tomaszewskiego, „Zarysy Anglji” 4 tomy 
przekład Aleksandra Swiętochowskiego, „Francja przed 
rewolucją” przekład Piotra Chmielowskiego i Edwarda 
Grabowskiego, oraz parę pomniejszych broszur, jak „O 
ideale w sztuce” i t, p. : 

— Panu K. K—Numer Kurjera, w którym był ar- 
tykuł o leczeniu suchot korzeniem pokrzywy, podał pan 
niedokładnie i artykułu odszukać nie można, Ponieważ 
wiele osób interesuje się tym przedmiotem, prosimy 0 do- 
kładniejszę oznaczenie numeru. 

— Panu L. D. B.—W imionach Mozart i Zurich glo- 
ska z wymawia się jak c. 

— Panu M. Kogt.— Fabryka parowa czekolady R. 
Kwiecińskiego. Wiadomość w cukierni pod tą firmą na 
Lesznię nr. 28. 

— Prenumeratorowi F. P. — Szkoła rysunkowa, o 
którą się pan zapytuje, mieści się obecnie przy placu 
Teatralnym, w domu Neprosa, pod nr. 11, i tam otrzy- 
ma pan żądaną wiadomość. 

— Panu Euslachemu,— Balotowanie kandydatów w 
Towarzystwie wioślarskiem odbędzie się w pierwszych 
dniach kwietnia, o czem w swoim czasie doniesiemy we 
właściwej rubryce. 

— Pau A, K. 0,—Adres:; „Redakcja Tygodnika ilu- 
strowanego w Warszawie”. Liczba utworów, które po- 
słać można na konkurs, nie jest ograniczoną, Na tysiąc 
wierszy druku potrzeba arkuszy pisma więcej lub mniej, 

stosownie do tego czy się pisze większem lub drobniej- 
szem pismem. Niech pan przepisze kilkadziesiąt wier- 
szy z drukowanego, a będzie pan mógł łatwo obliczyć. 

— Pann Z. Z. — Nie mamy zwyczaju prostować po- 
myłek pism innych, a zwłaszcza też ortograficznych. 
Obawa żeby ktoś źle nie pisał dlatego, że spostrzegł 
gdzieś wyraz biędnie wydrukowany, zdaje nam się płon- 
ną, bo każdy taki wyraz daleko częściej drukuje się pi- 
sownią poprawną, więc kto z drukowanego nauczył się 
błędu, musi być wkrótce z tego błędu wyprowadzony. 

— Panu R, N.—Preszów jest słowacką nazwą mia- 
sta węgierskiego Eperies. 

— Panu Walerjanowi B.--Istniejące przepisy lom- 
bardowe nie ograniczają stopy procentu pobieranej przez 
tego rodzaju zakłady, wymagają tylko żeby w lokalu 
znajdowało się oznajmienie o wysokości procentu, opłat 


warła się przed mojemi nogami; myśli moje kotło- 
wały się bezładnie, 

Spostrzegłszy mnie, pozpieszyła Ryfka na me spot- 
kanie, uśmiechnięta i wesoła — nie przeczuwając 
wcale jakie jej wieści przynoszę. 

— do pan sobie eoni amtaa usłużnie. 

— Rąchunek!—odparłem głucho. 

Drgnęła nerwowo, usłyszawszy te słowa. 

— Jak aaar. body drżącym głosem.— Już pan 
jedzie... bez kolacji 

— Tak... Muszę! 

— Zaraz? 

— W tej chwili... 

I korzystając z wrząwy napełniającej szynkowną 
izbę, szepnąłem z cicha: 

— Nie uciekaj dziśl... Zdradziłabyś się... zepsuła 
wszystko. 

— Cóż się stało? — spytała głosem bez dźwięku, 
blednąc jak chusta. 

— Uspokój się... Dziś nie można... Ale wszystko 
| będzie dobrze... Przysięgam ci... Musimy jeszcze nim 
| wyjadę pogadać, 


| I urwałem, ujrzawszy arendarkę na progu al- 
kierza. 
— Czy i to mam porachować co wziął służący? — 
rzekła spostrzegłszy matkę sprytna dziewczyna. 
Wszystko. 

— To razom dwa reńskie trzydzieści trzy graj- 
carów. 

Dobyłem z pularesu trzy guldeny i wręczyłem je 
arendarce, wyciągającej chciwie dłoń po te pienią. 
dze, Nie mając drobnych żeby mi wydać resztę, o- 
deszła ku szynkwasowi. 

— Musimy dziś jeszcze ze sobą pogadać... Ko- 
niecznie! — szepnąłem korzystając z tej sposobności. 


— 


KURJER WARSZAWSKI.—Unfa i marca 1980 r. ~ 
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za przechowanie i t. p., oraz zabraniają pot% KU 


-' 


centu z góry. Jeżeli właściciel zakładu, © 16: pić” 
mówi, w oznajmieniu wypisał, że bierze Top je 
cznie oraz 7 pre. za przechowanie, a przy “ gsl j 
czy po 10 od sta miesięcznie, to popełnia ~ „3P 
wyzyskuje łatwowierność tych, którzy płac l 
więcej. (Ci jednak we własnym interesie 
zanieść skargę do władzy. 403 74 
« — Prenumeratorowi od lat dwóch.—Poial ok 
pana książka, przełożona przez Zygmunta sp 
z francuskiego „Savoir-viore”, znajduje się 1% 
nie we wszystkich składach księgarskich. rajt 
| — Panu H. R.—Podanie robi się przez " pið 
| rząd gubernjalny. Wydział prasy wymaga a gó 
| kowego, chociaż są liczne przykłady odstępo 
pomienionej zasady, Nó 
| — Panu Janowi M.—$Szkoła rolnicza W pt g 
jest zakładem naukowym wyższym, potrze5* 
kończenia gimnazjum, ch 
— Panu lzydorowi G,— Jakkolwiek fakty 4f 
pan zapytuje, jest dla losów ludzkości obojęt® 
jednak panu na tem zależy donosimy, że 050". 
slionis, na drugiem przedstawieniu Hermana 
dowała się na scenie, róż 
— Prenumeratorowi, Rzeczywiście, prze M 
pokąsanych do Paryża, opisany w naszem pism 
się nie po niemiecku ale wyłącznie po pruskie ø" 
— Panu Edwardowi Ch,—Pisać do tak 2085 CA i 
pisarza*jak Kraszewski z prośbą o autograf „off 
niegrzecznością. Do zbierania autografów Sgi 
mieć stosunki bądź ze znakomitszemi osobistoB* 
pośrednio, bądź ze zbieraczami, Niepodobve = ui 
średniczyć w wyrobieniu panu takich stosunkó* 4) 
— Panu N. B.-=Trupa Teksla bawi ob p 
domiu, „gif Ą 
— Panu l,—Zasadniczym błędem w pański ity 
mowaniu jest to, że pan przyznaje, iż bankier? j] 
dającemu premjówkę na raty należy się jakieś ** 7 
Fal 
d 


dzenie za to, iż wziąwszy zaledwie część nale? 
daje calą możebną wygranę nabywcy. Sprzedawć* 
daje całą premjówkę odrazu, tylko część spłaty ud] 
kredytuje i za to tylko pobiera procent od P'a 
należności, wszelka zaś korzyść lub strata 
wygranej, zwyżki lub zniżki kursu, a nawet 
nia, należy wyłącznie do nabywcy. 

— Panu F. B.—Niepodobna poczytać za złe 
jeżeli ze spekulacyj swoich ciągnie zyski nawet 
ksze, 0 lie przez to innym szkody nie wyrzą” je 
strona handlu premjówkami na raty, której pat gf 
nie ma charakteru wyzysku i dlatego jej nie P“ 
śmy. 

— Panu L. H,—Wiersze dojdą do nas tą Ai 
jaką doszedł list zapytujący, gdzie je należy gł 
O warunkach może być mowa po przeczytania ** J 
ciu. 2 | 
— Miepodpisanemu autorowi listu z przype „ĘĄ 
Wykazaliśmy, w artykule wstępnym, gdzie leży P% 

na złego. Błota, konserwowanego umyślnie P ni 
rę miesięcy, żadna siła na poczekaniu nie WP gł 
Władza miejska skazuje na grzywny kompanjć „gf, 
| cyjną, ale grzywny tyle pomogą, coby pomosi ig 
ły dziennikarskie, Przy systemie konserwo™ 


e 


0! 
p" 


P) 


„awi, 


AN 
y 


— Wyjdę do pana, skoro będę mogła + 

Ryfka. 

— Przyjdź prędko, bo zaraz jadę. f 
Nie mogła mi już odpowiedzieć, mrugng* jA 

oczyma potakująco. ki, 44 
| Uspokojony nieco wróciłem do mej izdebnýý 

dając w głowie co mam powiedzieć biedne) gy; 
czynie. Pędeim strzały lotne mijały chwile, 34 P4 
nie nadchodziła. Spakowawszy rzeczy, n f 
abym się ubierał. Ociągałem się jak mog ait 
zyskać na czasie, ku wielkiemu niezadowo!? .„gf 
rego zrzędy, niecierpliwiącego się moją E _ , 
ścią; wszystko daremnie! ssak 

Pełen niepokoju wybiegłem wreszcie do 8 „gf 
zobaczyć eo się dzieje. Koło bryczki stał fy 
stróż z latarnią. Zrozumiałem, że z powod’, f 
obecności nie sposób mi będzie z Ryfką sią iy 
mieć; rozmowa nasza musiałaby wzbudzić $ , 
rzenie, 

Zrozpaczony, przyszedłem do przekonani 
ciągając się dłużej, nietylko nie nie ej W 
jeszcze łatwo narazić mogę spokój biedt w 
czyny. Ubrawszy się więc wsiadłem do bry nić 
tny i znękany. „Ażeby paniczowi ra nogi o M 
ło”, nie omieszkał troskliwy Hnat staranta i 
fartucha, osłaniającego moje kolana. f! 
wszy lejce, usadowił się na koźle gotów do sigt 

Wtem zwrócił cichy szelest, odzywający 
niedaleko, moją uwagę. Spojrzałem "A a 
i ujrzałem Ryfkę ukrytą w cieniu stajenne?, jót 
Stała mileząca i nieruchoma, nie śmiejąc P ygd” 
bryczki; widocznie powstrzymywała ią „AJ 
karczemnego stróża. 
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(Dalszy ciąg nas) 


liza PY Wiosenne, po każdej obfitszej w śnieg zimie, 
bq ; 1% stawać formalną klęską. Zdaje się, że tego 
Rysh Yzys błotne tak nam się da we znaki, iż na 
0 przyjemnościach używania szlichtady W 0- 


haiąj niasta marzyć nie będziemy. W przypisku do 
b siwy listu brak nazwisk, pod samym zaś listem 


Sępa ku wiska piszącego, a takie rzeczy podpisywać 
ta Dody gCZnie, ażeby mógł kto uwierzyć, iż są pisane 
Mae awie „niewątpliwych danych”, Anonymowe o- 
4 pzd nie są gorszem błotem, jak to, na którego 
~ Fi an narzeka, | 
ja| sed K. 0, z Leszna, —W interesie przedsiębior- 
*" Ws rem pan pisze, informację otrzyma pan przy 
È lnej nr. 30 (nowy), m. nr, 2. 
Nią VA K. L. z Pańskiej,-— Naszem zdaniem, kry- 
2471 znię, Podjęta przez dra Kadlera, jest, pożyte- 
i Poniewaz wypowiada śmiało zarzuty i doprowadzić 
i A bądź do zreformowania bądź do zniesienia tych 
Ibowiag, Bdyby się miało okazać, iż rzeczywiście nie 
gdy pr ra zadaniu. W żadnym razie jednak nie by- 
Y letoni tycznemi wszelkie ograniczenia, kto z porady 
~ peach korzystać może a kto nie, 
Uys für Viele,—Przekonał się pan, że spadanie 
aj šopli lodu nie spowodowało w r. b. Żadnego 
+ sę wypadku. Właściwe organa zwracały na 


Uwagę i gdzie tylko groziło niebezpieczeństwo 
Np, Pan 
Zielna 
— 


BR 


zały jego usunięcie. 
dą w Stawiszczach.— Redakcja Prawdy, 
m Fumeratorowi w Ciechanowie. — Wiadomości © 
Płaz w Toj okrętach zbiera, ogłasza i udziela biuro „Ve- 
PŚ eście, 
Roy i enu S. w R.—Z jednej tylko nadesianej wiado- 
deja say mogliśmy i to w skróceniu, Mamy na 
< OSpondenta, i 
otoi r cetu d w Ostrowie, — Za przesyłkę 
| ękujemy, 
ade gu S. M. -w Grójcu. — Chętnie uczynilibyśmy 
i Usta zj zóniu, ale pierwszy list po danin odpowiedzi 
~ Pony, NY i już nie pamiętamy o co w nim szło. 
MU S, L, w Suwałkach.— Projekt pański jest 
1Y, gdyż żaden bank nie zgodziłby się na 
Warnie 1ePozytów pod proponowanemi przez pa- 
są, RUS ami, a żaden sprzedający premjówki na raty 
he nab, SIĘ zgodzić na oddanie kwitn depozytowego 
to Sposa 7; który jest jego dłużnikiem, gdyż dało- 
~ Ogy ŚĆ do nieskończonych nadużyć. 
eni owi w Piotrkowie.—Słusznem jest przy- 
W Józefa Pańskie, żę przekonanie, iż tańce w dzień 
=) ki Przez kościół dozwolone ztąd powstało, że 
RU Miasta warszawskiego towarzystwo „z pod 
m mo odm Osie na ten dzień w Rzymie o dyspensę i 
| dyspenca Wwy urządzało zabawy z tańcami, głosząc, 
> 2 eszła, 
ujemny, au K. S. w Sosnowicach.—Z przyjemnością pro- 
stspon Are kapelmistrz, o którym wspomniał nasz ko- 
Hoch i ent krakowski w nrze 79b, nazywa się Hock nie 
~ p ®© Jest niemcem lecz węgrem. 
targ Mu K. T, w Lubliniee— W sprawie sprzedaży 
kę mó żechciej się pan porozumieć z dystrybucją Pola- 
— $ Krak.-Przedm. i Marjensztadn, 
ję u Tadeuszowi Rychłowskiemuw Krzepicach.— 
| Mławą ię rologiczne dzielą-się na trzy grupy. Koszt 
wi 14 €nia i urządzenia stacji pierwszego rzędu wy- 
ROJU TS drugorzędnej 124 rs, a trzeciorzędnej 
Wania „Jaki sposób mają być prowadzone obserwacje, 
iteng pay rukeja, którą warszawskie biuro meteorolo- 
Redy rA muzeum przemysłu i rolnictwa (Krakowskie- 
Wh, e nr, 66) w każdej chwili na żądaŃw prze- 
NĄ 
RUN wne Antoniemu D. w Dulewie. — Skoro zachodzi 
ga ny korieczność tego postąpienia, to najlepiej 
ty dnie żn, szlązaków, Obecnie emigrują ztamtąd n- 
tat wise "zez partje włościan do Ameryki, na chę- 
t 0 opoz ywać nie będzie, tembardziej, że rząd po- 
tj Wanizował „nteresowanych, wiele bardzo nazwisk 
7 Takich Twe ksiąg ludności jako niemców wpi- 
4, ku stosun im jest bardzo wiele, a że ziemia na 
Ngalanacji = = bardzo droga, więc na ochotnikach 
[A lizie Kia zbywa.  Bliższych wyjaśnień w tym 


ielić może redakcji M A 
Sp 2 W Toruniu, axcja pisemka rolniczego 


pomknięto nawiasowoo niektórych 

iż a torowie powinniby być z tego bardziej 
recenzent napisał, że wykonanie 

ez żadnych, nawet najmniejszych u- 
"x naj. 3 pochwałę ani recenzent, ani amato- 
niejsza, czytelnicy nie mogliby u- 


KURJER WARSZAWSKI,—Dnia 27 marca 1886 m 


WIADOMOSCI BIEŻĄCE, 


== W sferach właściwych podjęto, jak donoszą 
gazety petersburskie, kwestję zniesienia na wyści- 
gach totalizatorów. 


= Dla zapobieżenia tępieniu lasów mają być wy- 
dane przepisy obowiązujące prywatnych właścicieli 
lasów przy ich wyrębywaniu, Za przekroczenia 
przeciwko tym przepisom ustanowione zostaną suro- 
we kary. 

== Ministerjum komunikacyj powzięło projekt za- 
lecenia towarzystwom kolejowym, aby pewne wa- 
kujące miejsca w administracji kolejowej, wskazane 
przez ministerjum, wyłącznie obsadzane były przez 
inżenierów. 

= Ministerjum finansów podjęło kwestję reformy 
organizacji inspekcji celnej. 


== W obowiązującej ustawie trunkowej mają być 
zaprowadzone znaczne zmiany i uzupełnienia. Mają 
się one tyczyć przechowywania, transportu oraz za- 
pobieżenia sprzedaży wódki niskiej próby. Przepisy 
te rozciągnięte zostaną na całe państwo, nie wyłącza- 
jąc Królestwa Polskiego i prowincyj nadbaltyckich. 


= Międzynarodowa ajentura w Grajewie oblicza 
przy opłacie eła rubel metaliczny po trs. 594, kop. 
redytowych. 


= Wszystkie towary, przybyłe na stację Łódź w 
czasie od d. 1-go lutego do 1-go marca r. b., jeśli nie 
zostaną odebrane przed d. 1-ym lipca r. b., sprzeda- 
ne zostaną bezzwłocznie przez licytacją. 


= Wczorajszy rozkaz miejski obejmuje polece- 
nie do służby administracyjnej bezawłocznego ścią- 
gnięcia zaległego w kwocie około 90 tysięcy rs. po- 
datku podymnego przy użyciu najenergiczniejszych 
środków egzekucyjnych z zastrzeżeniem, że w razie 
niespełnienia powyższego rozporządzenia winni u- 
rzędnicy usunięci będą od obowiązków. 

== W celu ostatecznego oczyszczenia miasta za- 
rząd miejski przedsiębierze różne środki. Służba 
gospodarska miejska najmuje codziennie sto pry- 
watnych fur do wywózki, pracujących pod nadzo- 
rem i podług informacji policji. Nadto ze wzglę- 
du na wyjątkowe okoliczności, policja, korzysta- 
jąc ze służącego jej prawa, nakazała ogólny szar- 
wark. Był także między innemi i projekt użycia do 
wywózki straży ogniowej, lecz ten, ze względu na 
uzasadnioną ryzykownóść tego kroku, został zanie- 
chany. Jak słyszeliśmy, najem fur do oczyszczenia 
miasta uskutecznia się na rachunek kompanji aseni- 
zacyjnej, lecz ten może być dokonywany tylko w 
granicach posiadanej przez nią kaucji, po wyczer- 
paniu której, co jest już bardzo bliskiem, wypadnie 
zarządowi miejskiemu przedsięwziąć inne środki, 

= W r. b. termin rozpoczęcia robót budowlanych 
oznaczony został na dzień 13-ty kwietnia, a to wsku- 
tek długotrwałych mrozów później o dwa tygodnie 
niż corocznie. 


= W miesiącu czerwcu r. b. odbędą się w War- 
szawie następujące narady: delegacji realnej, go- 
rzelników, młynarzy, cukrowników i inicjatorów 
spółki nabiałowej, czyli przedstawicieli najważniej- 
szych gałęzi przemysłu rolnego i samego rolnictwa. 


= Dochód z balu danego w dniu 27-ym lutego na 
dochód warszawskiego domu schronienia „Przytuli- 
sko” wyniósł ze sprzedaży biletów i z naddatków rs. 
1,818 kop. 77, a po potrąceniu kosztów w kwocie 
rs. 377 kop. 77 instytucja zyskała na czysto rs. 936. 


= Ogólne zgromadzenie akcjonarjuszów kolei 
konnych w Warszawie odbędzie się w Brukselli dnia 
1.go kwietnia, o godzinie 11-ej zrána. 


= Odezyty p. Leopolda Janikowskiego uległy 
chwilowej zwłoce. O stanowczym terminie odczy- 
tów doniesiemy niebawem. 


«= Z teatru i muzyki. 

* Artyści teatru Rozmaitości rozpoczęli próby 
z dramatu Wł. Okońskiego „Antea”, który wejdzie 
w program przedstawienia na rzecz Lewandow- 
skiego. 

* Panna Jelinkówna opuściła w dniu wczorajszym 
Warszawę, udając się do Pragi, 

* Przekład ezteroaktowej krotochwili Franciszka 
Schóatana p. t. „Sodoma i Gomora” złożonym został 
dyrekcji teatrów warszawskich. 

* Stan zdrowia Żółkowskiego polepsza się z ka- 
żdym dniem. 

nakomity artysta opuścił już łoże i może o wla- 
snych siłach przechadzać się po pokoju. 

Powrót na scenę nastąpi prawdopodobnie w krót- 
kim czasie. 


* Dowiadujemy się, że panna Alicją Barbi i p. | gali 


Benjamin Cesi zamierzają zawitać raz jeszcze do 
naszego miasta, 

Artystyczna ta para zdecydowała się na liczne 
zaproszenia wystąpić z jednym jeszcze koncertem 
w salach redutowych, który odbędzie się prawdopo- 
dobnie w połowie przyszłego miesiąca 


== Podziękowanie. 

Otrzymujemy następujące pismo: 

„Wszystkim łaskawym, którzy w dzień św. Józefa 
raczyli mnie nawiedzić dobrem słowem, dowodem 
pamięci i współezucia, nie mogąc przy moim stanie 
zdrowia przesłać wyrazów wdzięczności: niech mi 
wolno będzie złożyć dzięki najgorętsze za pośredni- 
ctwem dzienników. 

Z serca przepełnionego ślę im je, prosząc aby wie- 
rzyli, że dobry ten uczynek nigdy zapomnianym nie 
będzie. i 

Upraszam szanowne redakcje pism perjodycznych 
o powtórzenie mojego dziękczynienia. 

San Remo d. 20-go marca 1886 r. 

J. I. Kraszewski” 


= Koncerty letnie, 

Dzierżawca Doliny szwajcarskiej spotyka niema- 
łe trudności w sprowadzeniu na karnawał letni do. 
Warszawy orkiestry zagranicznej. 

Wobec niezbyt pomyślnych rezultatów w kilku la- 
tach ubiegłych, Mansfeld i Laube nie zdecydowali się 
na odwiedzenie naszego miasta. 

Pomieniony dzierżawca udał się jeszcze dó kilku 
innych kapeli niemieckich, które może będą mniej 
wymagajaącemi. 


= Ze sfer handlowych. 

W ostatnich dniach znacznie się zwiększył ruch 
handlowy naszego miasta, drobniejsi kupcy zaopa- 
trują się uhurtowników we wszelkie sezonowe towa- 
ry i to znaezniejszemi partjami, niż było do przewi- 
dzenia, 

Na pierwszym planie są tu przedmioty mody, któ- 
re obecnie stanowią główny przedmiot wywozu de 
Cesarstwa. 

Obroty zbożowe zwiększyły się znacznie z powodu 
podniesienia się nieco cen, w kupiectwie w ogóle po- 
wstała otucha polepszenia się czasów, a za dowód ` 
tego może służyć choćby to, iż wiele sklepów, stoją- 
cych dotąd pustkami, zostało wynajętych. `, 

Brak gotowizny wszakże daje się odczuwać, wsku- 
tek czego obroty na gotowiznę robią się w bardzo 
nieznacznej ilości. 

= Z dziedziny przemysłu. 

W Warszawie zawiązuje się nowe towarzystwo 
akcyjne zakładów przędzalnych ze'sztucznej wełny, 
których produkcja prawie wyłącznie ma być wysy. 
łan śą odległych prowineyj Cesarstwa, a głównie 
na Ural. 

Zwiedzający te strony jeden ze wspólników prze- 
konał się, że wyroby tutejszych przędzalni są tara 
poszukiwane i dlatego też zawiązane zostały odpo- 
wiednie stosunki do zbytu. 

Pomienione zakłady tkackie pomieścić się mają 
w jednej z dawnych fabryk na Solcu, ku czemu 
w tych dniach z właścicielem fabryki zawartą zo» 
stanie umowa rejentalna. 


= Z delegacji rolnej. f 

Prace delegacji rolnej wywołują coraz nowe kwe- 
stje, domagające się zbadania ich lub przeprowa- 
dzenia na właściwej drodze. 

Onegdaj właśnie p. Dmochowski, właściciel ziem- 
ski i członek jednej z komisy) delegacji rolnej, 'na- 
desłał dwa wnioski: jeden w przedmiocie obniżenia 
frachtów kolejowych od miału wapiennego i drugi 
w sprawie poparcia spółek: rybackiej, owocowej i 
pszezelarskiej, 

P. Wygnowski do tejże samej delegacji nadesłał 
wniosek w przedmiocie wywozu mięsa do Francji 
i Belgji źranszło przez Niemcy, zbadanie warunków 
takiego eksportu i zawiązanie spółki rolniczej han- 
dlu mięsem z zagranicą, ` 


= Drobny przemysł wiejski na wystawie, 

Kwestję urządzenia dzialu drobnego przemysłu 
„wiejskiego na tćógorocznej wystawie inwentarza pod- 
niósł p. Makowiecki, wiceprezes sekcji IV-ej Tówa- 
rzystwa popierania przemysłu i handlu. 

Wnioski swoje w tym względzie zarząd Towarzy- 
stwa przesłał do opinji komitetowi wystawy. 

= Na wystawę do Londynu. 

Dwaj tutejsi ogrodnicy postanowili przyjąć udział 
w międzynarodowej wystawie ogrodniczej, mającej 
się odbyć w r. b. w Londynie. 

Wysłane tam będą najpiękniejsze okazy warzywa 
oraz roślin kwiatowych. 


Qd dnia wczorajszego zaobserwowano na Wiśle 
nader nieznaczny przybór, nie przechodzący tegech 


po 
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Wedle doniesień urzędowych, lód poczyna pękać, 
pod Warszawą także świeci licznemi szczelinami. 

Ruszenie lodów według prawdopodobieństwa na- 
stąpi za dni trzy. 

W Iwangrodzie woda wydostaje się na powierzch- 
nię lodu. 

Artylerja w Iwangrodzie, Warszawie i Nowo- 
Georgiewsku (Modlinie) na wypadek potrzeby na- 
tychmiast przystąpi do rozbijania zatorów. 

Dzięki nocnym dość silnym przymrozkom, śniegi 
tają powolnie. 

Jest więc nadzieja, że lody przepłyną spokojnie, 
bez niebezpieczeństwa wiosennego wylewu. 


== Zagraniczne wydawnictwa, 

Miasto nasze zasypywane jest obecnie przez usłu- 
źnych kolporterów najróżnorodniejszemi zeszytowe- 
mi zagranicznemi wydaniami. 

Ilość podobnych ajentów ulicznych ciągle evig 
ksza się, a amieją oni tak wprawnie zachwalać swój 
towar, iż niejeden znajduje amatorów, którzy, opla- 
ciwszy prenumeratę za całość, po kilku zeszytach 
nie otrzymują więcej. 

Rozpowszechnianie się podobnych wydawnietw 
niemieckich ogromnie szkodzi rozwojowi dzieł swoj- 
skich. 


= Dziwotwór. 

Nadesłano nam z Ostrowa nieżywe cielę o dwóch 
głowach, czterech nogach i dwóch ogonach. 

Dziwotwór ten odesłaliśmy do gabinetu zoologi- 
cznego. 


<= Zagadkowa sprawa. 

Przed tygodniem do kasy tutejszego oddziału ban- 
ku państwa zgłosił się jakiś niepozornie wyglądają- 
cy jegomość oświadczając, że pragnie złożyć 60,000 
rs. w listach zastawnych Towarzystwa kredytowego 
m. Moskwy i na walory te otrzymać pożyczkę. 

Życzeniu jego naturalnie stało się zadość. 

Na trzeci dzień ten sam jegomość przynosi znowu 
listy zastawne na sumę 40,000 rs. 

To już zwróciło baczniejszą uwagę kasjera, który 
wdał się z tajemniczym kapitalistą w rozmowę. 

Nieznajomy mówił po rosyjsku i wyrażał się po- 
prostu,- zdradzając gminne pochodzenie i niski sto- 
pień iuteligencji. 

Zauważono nawet pewnego rodzaju nieśmiałość i 
pomieszanie, a na żartobliwe pytania odpowiadał 
pólgębkiem i w ogóle objawiał niechęć do wszelkiej 
rozmowy. 

Naroszcie tenże sam jegomość zjawia się wczoraj 
oświadczając, że postanowił i resztę kapitału złożyć 
do depozytu. , 

Jaki tylko wszedł, wożny banku natychmiast za- 
wiadomił wydział śledczy i dwaj ajenci przybyli do 
kasy w chwili, gdy nieznajomy kapitalista składał 
60,000).rs., a kasjer umyślnie przedłużał formalności, 
aby sią doczekać ajentów. > 

Nie było żadnej racji nie przyjmować walorów, co 
do których nie nastąpiło żadne zastrzeżenie. 

Kasjer więc tak jak poprzednio papiery przeliczył, 
sprawdził, a interesant otrzymawszy kwit formalny 
odszedł od kasy. À 

Zaledwie jednak zrobił kilka kroków, gdy agenci 
grzecznie podszedłszy pytają o nazwisko i adres. 

— Jestem Kozłowski, mieszkam na Freta — od- 
rzekł zagadnięty po rosyjsku, okazując pewne zdzi- 
wienie, bez najmniejszej jednak trwogi w głosie, a 
zarazem żądając wyjaśnienia co ma znaczyć ta za- 
czepka? 

Agenci, widząc pewność zaczepionego, stracili tro- 
chę pewność siebie, nie chcąc zaś przedsiębrać badania 
osobiście owego Kozłowskiego na swoją rękę, pro- 
sili aby się zechciał pofatygować do wydziału śled- 
czego, celem złożenia pewnych informacyj. s 

— [ owszem, chętnie pójdę, tylko niech panowie 
idą za mną cokolwiek w oddaleniu, nie życzę bo- 
wiem sobie uchodzić na ulicy za aresztowanego. 

Zmieszani zimną krwią „kapitalisty” i z obawy 
skargi tegoż w następstwie mogącej się ujawnić po- 
myłki, agenci słusznemu żądanin zadosyć uczynili. 

Nieznajomy więc pewnym krokiem poszedł na- 
przód, agenci zaś w pewnej odległości za nim. 

Tymczasem w przejściu przez plac, „kapitalista” 
nagle ich wyprzedza, a nadjeżdżające wozy wstrzy- 
mują przejście. 

Kiedy ajenci, trochę zaniepokojeni straceniem z 0- 
czu K., przedostali się rareszcie, „kapitalista” znikł 
im zupełnie. 

Przerażeni ucieczką ajenci pobiegli w tę i w ową 
stronę, nieznajomy jednak ułotnił się bez śladu. 

Wówczas jeden z ajentów pośpieszył do wydziału 
śledczego zawiadomić o całem zdarzeniu, drugi zaś 
według wskazanego adresu udał się na Freta. 

Tu jednak żadnego Kozłowskiego nie znaleziono. 
Tak więc fałszywe podanie adresu, dalej pod- 


stępna ucieczka, nasawały słuszn j ie, i 
4 Gii » e podejrzenie, iż w 
tem wszystkiem tkwi coś nieczystago. 1 . 


Z drugiej jednak strony nikt o skradzeniu 160,000 i dniu oznaczonym, a gdy zastał na miejscu tajnych a-- 
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rs nie meldował, a gdyby nawet kradzież była speł- 
nioną poza Warszawą jużby dotąd miano tutaj wia- 
domość. 3 

Może więc nieznajomy jest poprostu dziwakiem i 
oryginałem, który bie chce aby wiedziano, że ma 
pieniądze, 

Czy tak, czy owak, sprawa była niezmiernie za- 
gadkowa, a policja przedsięwzięła stosowne kroki, 
aby tajemnicę rychło wyjaśnić. 

W ostatniej chwili dowiadujemy się, iż w całej tej 
sprawie zaszła pomyłka, gdyż p. Kozłowski, przed- 
stawiciel firmy „Schiele et comp.” w Moskwie przy- 
był tu za kupnem znacznych partyj wełny i papiery 
zastawiał w banku dla otrzymania gotówki. 

Pierwsze podejrzenie powstało co do prawdziwości 
walorów, z powodu różnicy pisowni jednego wyrazu. 

Dalej zagmatwał sprawę *sam p. K., podając fał- 
szywy adres, co wywołać musiało rozmaite domysły. 

Ostatni wkład 60,000 rs. w listach zastawnych 
m. Moskwy znajduje się w depozycie p. oberpo- 
licmajstra. 

Otrzymane o K. referencje z Moskwy są jaknaj- 
lepsze. 

Zdaje się, iż K. natychmiast wyjechał z Warsza- 
wy, aby podążyć do Moskwy. 

= Śmierć z głodu. 

W dnin onegdajszym zakończył życie Karol Sze- 
lewski, b. konduktor kolejowy, a powodem, jego 
śmierci był głód, 

Szelewski przed kilku tygodniami dostał czarnej 
melancholji i postanowił nie nie jeść. 

, Pomimo energicznych, a połączonych z gwałtem 
przymusów do przyjęcia e e S. z każdym dniem 
mizerniał. 

Nareszcie onegdaj biedny młodzieniec, liczący 
niespełna 26 lat wieku, zmarł z wycieńczenia wywo- 
łavego faktycznym głodem. 


= W tłoku. 

W dnin wczorajszym przy wyjściu z teatru Wielkiego 
po przedstawieniu p. A. Wierciatka, obywatel z Wołynia, 
uczuł w tłokn, że mu wyciągnięto z kieszeni pugilares za- 
wierający 150 rs. w gotówce. 

Obejrzawszy się, zauważył jakiegoś jegomościa i ująwszy 
go za rękę, krzyknął „złodziej”. ; 

tej enwili zjawiła się policja. 

Zaczepieny p. B. oburzył się niesłusznem posądzeniem, 
wyraźnie do niego skierowanem. 

Poszkodowany p. Wierciatka i p. B. udali się do kance- 
larji cyrkułowej, gdzie spisano odpowiedni protokuł. 


= Kradzieże. 

Na Nowolipia pod nrem 5l-ym w mieszkaniu E. Różań- 
skiej spełniono kradzież klejnotów wartości 200 rs. -- Na 
Dzikiej pod nrem 11l-ym skradziono bieliznę należącą do 
miejscowych lokatorów. — Na Złotej pod nrem 37-ym St. 
Choroszkiewiczowi skradziono garderobę na sumę 173 rs.— 
W kościele panien wizytek podczas nabożeństwa, p. Marji 
Faszczewskiej wyciągnięto z kieszeni portmonetkę z kilku- 
nastu rnblami.— Na Twardej pod nrem 3-im Sz. Ferberowi 
skradziono garderobę.—Na Niecałej pod nrem 2-im L. No- 
wakowej skradziono klejnoty wartości kilkuset rubli. — Na 
Franciszkańskiej pod nrem 18-ym H. Apfelbaumowej skra- 
dziono 50 rs. gotówką. - 

= Z poślizgnięcia. 

Dziś rano na'placa Trzech Krzyży p. Marja Kostecka, 
skutkiem poślizgnięcia się upadła i złamała lewą nogę. 

Poszwankowaną odwieziono do szpitala. 


= Zamach zbrodniczy. 

W dnin wczorajszym stróż domu na Wolskiej zauważył, 
iż Magdalena Świderska, słnżąca, weszła do ustępu z dzie- 
ckiem na rękach. 

Po chwlli Świderska powróciła sama, a gdy stróż jej za- 
pytał, gdzie podziała dziecko, zmieszała się i usiłowała się 
wyrwać, nie chcąc dać żadnego wyjaśnienia. 

Stróż natychmiast pośpieszył do ustępu. 

Rzeczywiście dziecko znaleziono wrzucone do dołu klo- 
acznego. 

Szczęściem, że dół niedawno był oczyszczony i biedne 
niemowlę żyło jeszcze. 

Wydobyto je natychmiast i odesłano do szpitala Dzie- 
ciątka Jezus. 

Zbrodniarka została aresztowaną. 

= Dzieciobójstwo. 

Nocy dzisiejszej w podwórzu nr1 na Nowem Mieście zna- 
leziono zwłoki nowonarodzonego niemowlęcia z oznakami 
gwałrownej śmierci, „daj ać: 1 

Małego denata zabezpieczono, celem wyprowadzenia śledz- 
twa sądowego. 

a ZE 0 


ZE SWIATA. 


> W oko'icy miasta Fürth robotnicy wielkiej fa- 
bryki mebli zabili spółtowarzysza Józefa Luwaka z 
Warszawy za to, że mając liczną rodzinę nie chciał 
przyjąć udziału w zmowie. 

>< Oryginalny prezent. Do ślusarza Tilchner'a w 
Berlinie przybył w zeszłym tygodniu jakiś ubogo ubra- 
ny człowiek, który oświadczył, że wymyślił osobny ro- 
dzaj bomby, który chce ofiarować eesarzowi Wilhelmo- 
wi. Wydobywszy z zanadrza drewniany model swego 
wynalazku, prosił ślusarza, aby mu zrobił odpowiednią 
żelazną powłokę. Ślusarz obiecał wykończyć obstalunek 
w przeciągu tygodnia, i doniósł o tym wypadku polieji. 
Wynalazca, który się nazwał Czyżewskim, przybył w 


4 


TA 
Ne 86 


jentów, chciał się przeciwko nim bronić za pomo? i j 
Ujęto go jednakże i aresztowano. Przy rewiz)! syek 
ziono przy nim mnóstwo złotych dwudziestoma” zj 
zaszytych w podszewce kamizelki. Lekarz I ski 
uznał go obłąkanym i umieścił w „Charitć” perlit 
> Hrabina Chambord zmarła w czwartek | jg 
cji, po trzydniowej chorobie, skutkiem przen zg 
Była ona najstarszą córką księcia Modeny, ed 
IV-go; przyszła na świat d. 14-go lipca 1817-6 at 
zywała się urzędownie księżniczką Marją T a P 
Bourbon. Z rodzeństwa jej żyje już tylko J 
trix, matka hiszpańskiego pretenden‘a Don Karlo ji 
ślubioną została hrabiemu Chambordowi d. 16-60 
pada 1846-go r. w Gracu. Małżeństwo pozosta edt 
dzietne. Hrabina była równie nieprzejednaną ! MA 
stką, jak mąż jej. Mieszkała z nim stale na P P 
w Gorycji i Frohsdorfie. Po śmierci hr. Chambo gp 
24-go sierpnia 1883-go r.) zwinęła dwór i żyła V + 
nem osamotnieniu, oddana wyłącznie filantrop) ? 
ktykom religijnym. Pochowaną zostanie w gr 
dzinnych Bourbonów, w klasztorze Castagnav'? 
Gorycją, gdzie spoczywa Karol X-ty i hr. Cham” i 
> Ciekawe dane statystyczne podaje Kg 
niemiecki Von den Küsten und aus See, zajmu gf 
wyłącznie sprawami okrętów, wypływający ay” 
północnego i baltyckiego morza. Podług tej g7% 
dowało się w ostatnich latach dwudziestu 9,9 t A 
niebezpleczeństwie życia z powodu katastrof M, 
Z tych ocalało 8,755, a zginęło tylko 769 18 
wych. Bez cudzej pomocy wyratowało się 3,187 
z pomocą zaś innych 4,976 osób. Ilość wypad 
ży oczywiście od ilości burz i zawieruch. Naj m l 
dzi zginęło na brzegach niemieckich w r. 18127 
mniej w r. 1885-ym. 
> 0 tajnych ajentach angielskich, pracuj fy 
różnych krajach dla dobra Albjonu, podaje syg} 
niemiecka p. n. „Mitregenten und fremde * gą 
Deutschland” bardzo ciekawe szczegóły. Wist mi 
Anglja utrzymuje we wszystkich państwach "gą 
skich i nieeuropejskich mnóstwo nieznanych yy 
„zaufanych”, działających w rozmaitych kie wf. 
Zaufani ci przygotowali i rozwiązali już niejedo 134 
wę na korzyść swojej ojczyzuy.  Operowali 07 W 
nie kaukaskiej, w hiszpańskich i portugalskić” 14 
kach domowych, w Grecji i w Neapolu. .y j 
ce ajentów angielskich ruszają się wszędzie, # 
trzeba coś pomieszać i zakłócić. Dziwną tę * 
popierał głównie lord Palmerston pomimo niec? 
łego księcia-rejenta Anglji. Z szeregów tajny 4 
tów zagranicznych wychodzili nieraz wybit™ i 
mężowie stann. „ABB 


— Złożono w redakcji Kurjera warszawskiego 
Na wpisy dla niezamożnych ucznió” 
Dmochowski rs. 1, J. T. yard książek, szyne! 
Dla najbiedniejszych. 
M. D. ra. 2. 


Dla wstydzących się żebrać. 
D. M. rs. 1. 
Na kościół św. Marcina. 
M. D. rs. 3, Anna B. rs. 1. p? 
— Odebrane rs. 10 od W-go A. L. składam sk 
moralnie zaniedbanych dzieci w Mokotowie, jag 
rs. 5 składam od siebie na wpisy dla uczniów Se, 


— Otrzymane za dwa cbiady 80 kop. składa” g n 
biedniejszych. 13 a 
— Kop. 50 na kościół Wszystkich Świętych FA 
wie, jako ciara od Marjanny S. dla poskromie” / 
P. 
Y 


nÔ 


stwa. 


Mek mo «b I ap sż I 


+ Ś. p. Róża Dunin, panna, przeżywszy it Gg 
26-ym marca 1886 roku, życie zakończyła. r 7 
to igi 


z siostrami zaprasza krewnych, przyjaciół 1 
wyprowadzenie zwłok w dniu 28 ym marca, ' ta * jj 
dzielę, o godzinie 3-ej po południu, z kości" jg 
nienia Pańskiego (po-kapncyńskim) przy wi p 
na cmentarz powązkowski i na żałobne nabożeś jol | 
następnym o godzinie 10-ej rano w tymże 7 A 
się mające. zelke U 

+ Ś. p. Marja Hersylja Dalewska, oby W® popi 
wdowa, zmarła na Podolu, przeżywszy lat 3L 


z o 
w smutku rodzina prosi życzliwych i znajomy?” f 
zt f 


r 
nie za jej duszę. 

+ Ś. p. Ignacy Rokowski rozstał się 415g 
dnia 25-go marca 1886 roku, przeżywszy ja U 
ła żona zaprasza krewnych, przyjaciół i znajo est w 
prowadzenie zwłok w dniu 28-ym marca, tO śe y 
lẹ, o godzinie 5-ej po południu z kościoła jh 408 
tych na Grzybowie, na cmentarz powązkow k j gh 

+ W dniu 29-ym marca, tj. w poniedziałe* 
bolesną rocznicę śmierci ś. p. Aleksego Bole Lp 
radcy tajnego, senatora, odbędzie się W ko i, í 
(po-bernardyńskim), o godzinie 14-ej zran% azie 
łobne, na które pozostała wdowa wraz % o 4 


krewnych, przyjaciół i znajomych. toki 
+ Dnia 29-go marca, to jest w poniedzia staw» 
wszą bolesną rocznicę śmierci ś. p. wipiy? A 


0 
y 
Szwade, odbędzie się żałobne nabožeńst™ 0 „pó 
duszy w górnym kościele św. Krzyża 0 godz. 


tóre pozostała wdowa wraz z rodziną zaprasza kre- 

i życzliwych. s 2—1201— 
cy Poniedziałek, to jest dnia 29-go marca, jako w dru- 
À na. © śmierci ś.p. Marji z Łajewskich Twarowskiej, 
E ia; i się w kościele św. Aleksandra o godzinie 9-ej ra- 

eh, ne nabożeństwo, na które rodzina zaprasza kre- 
> Przyjaciół i znajomych. —1195— 
lespą ną 28-g0 marca r. b., to jest w niedzielę, jako w bo- 

ora st śmierci $.p. Juljusza Artzt, oraz syna tegoż 
się miljana, jako też Karola i Karoliny Lange, odbedzie 
tw obna modlitwa o godz. 42-ej w południe, w kościele 
Mych, Sb, na którą pozostała rodzina zaprasza kre- 
+ z przyjaciół, —1207— 
Dies miu 29-ym marca r. b., tj. w poniedziałek, jako w 
będzie % rocznicę śmierci é p. Władysława Szwede, od- 
(powy SIę żałobne nabożeństwo w kościele św. Antoniego 
Rana uackim) przy ulicy Senatorskiej, o gedzinie £0-ej 
Bąk, na które pozostała wdówa wraz z dziećmi zapra- 
ćWhych, przyjaciół i znajomych. —1200— 


z Cesarstwa. 
dały, Wiedniu — pisze Nowoje wremja — w kołach 
żę wie] poinformowanych nie przestają utrzymywać, 
wagi le mocarstwa postanowiły, nie zwracając u- 
tatwiejy spóźnione protesty księcia battenberskiego, 
tja Al zić połączenie Rumelji Wschodniej z Bulga- 
Przyj zasadach dawniej przez wszystkie gabinety 
Mikae ych. „Takie zakończenie niedorzecznej kom- 
dzien, WYWołanej przez księcia Aleksandra—-mówi 
Wag petersburski—może na pierwszy raz wyda- 
ojej cokolwiek dziwnem, z powodu niezwykłej 
da wol ormy umowy, przeprowadzonej bez względu 
Bólne Q jednej z zainteresowanych stron, ale SZCZE- 
Czyni właściwości kwestji rumelijsko - bulgarskiej 
doma? Ją de facto możliwą. To, czego się obecnie 
Pełni? 8. Aleksander, jest formą rozwiązania zu- 
tia zę doj % nie mająca nic wspólnego ani z pierwo- 
Pinja akcją ugody bułgarsko-tureckiej, ani też z o- 
da cji Ri powiedzianą przez Rosję z powodu tej re- 
Wielkie tórą to opinję podzieliły następnie wszystkie 

ocarstwa. Rzeczywiście książę Aleksander 
ggadzał się bezwarunkowo na to, aby pełno- 
Buberna, © Udzielone mu przez sułtana jako jenerał- 
- termin tTOWi Rumelji Wschodniej było ograniczone 

omocnię:  Tioletnim. Dalsze sankcjonowanie peł- 
tana, “twa zdawał zupełnie na wolę samego sul- 
Pięcja „Uszczając przez to samo, że po upływie lat 
WIA za w} sonstantynopolski będzie mógł, jeżeli to 
oai tae prze pozbawić go tego pełnomocnictwa. 


Wotni przeciw takiemu rozwiązaniu, Rosja pier- 
Pelno Eala się utrzymania redakcji, stawiają. 
Omoenictwo jenerał- gubórnatora Rumelji 
Lej w nierozerwalnym związku z książęcemi 
panującego w Bułgarji, bez wzgledu na to, 
tek mim będzie. Kiedy Porta uznała za niemo- 
zgodzić się na takie sformułowanie, gabiiet 
burski oświadczył gotowość poprzestania na 
redakcji, wyrażającej, że książę bułgarski bę- 


Leter 
anej y 
R używał pełnomocnictwa jenerał- gubernatora 
bogelii Wschodniej na zasadzie $ 17-go traktatu 
jeda uskiego. Obecnie książę Aleksander zrzeka się 
Wian ee nie i pięcioletniego pełnomocnitwa wzna- 
; ne za woią samego sułtana i zarazem zarzą- 
Rtaty | Rumelją Wschodnią na zasadzie $ 17-go tra- 
lek h orlińskiego. Stawia on zupełnie nowy waru- 
"ię „terminowego pełnomocnictwa danego osobi- 
EA iat l tym sposobem staje w jawnej sprzeczno- 
zanie wno z zapatrywaniami Porty, jak i z rozwią- 
t ną przez mocarstwa zatwierdzonem. Jako logi- 
Ustni ca fPStWo tego powinnoby być natychmiastowe 
Bo, nig ksigtis battenberskiego z tronu bułgarskie- 
nie jast szc rzeczy na półwyspie bałkańskim 
) aha, aby dobrze było uciekać się do tak 
Wytłam nego Śródka, nie spróbowawszy przedtem 
dzić See Aj ks. Battenbergowi, do czego doprowa- 
0 której op aay z jego strony upór. Kombinacja, 
Jest wj 290nie tak uporczywie mówią w Wiedniu, 
W samej zeń sposobem dania mu takiej nauki. Jeżeli 
wę; aż eczy Porta i mocarstwa przez ostateczne 
ody buj, lenie usankejonują ostatnią redakcję 
zog is + «psp to księciu Aleksandrowi nie po- 
N © innego, jak uledz zbiorowej woli Europy, 
bo, aibo toż rowolnie godności księcia bułgarskie- 
LiSbostysz otwarcie „wystąpić w roti rewolucyjnej 
tórym zero woli zwierzchnika i woli mocarstw, 
tazie tego Zięcza terażniejsze swoje stanowisko. 
leksan dee ostatniego rozwiązania kwestji, książę 
hieprzyeh przekona się niebawem, że zakazywanie 
I 8ztowaj nych Jego rządom gazet bułgarskich i 
dą Sana N patrjotów bułgarskich, stronników 
w ae ankowa, nie są sposobami prowadzącemi 
UE uważa: jA Władzy, której zachować przy nim 
JĄ zą pa z% możliwe ci nawet, komu władzę swo- 
cza. Czy w ten, czy w inny sposób, musi 
S ŚĆ do skutku rozwiązanie kwestji bułgar- 
wami, Naij, umówione między Portą a mocar- 
*możną przecież pozwolić na to, aby czyn- 
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nik polityczny, znajdujący się w położeniu ks. Ale 
ksandra, rzucał bezkarnie wyzwania całej Europie 
i przeszkadzał uspokojeniu umysłów na półwyspie 
bałkańskim. Sposób położenia kresu takiemu nienor- 
malnemu obrotowi rzeczy musi się przecież znaleść i 
według wszelkiego prawdopodobieństwa będzie on 
mniej lub więcej podobny do tego, o czem mówią 
tak uporczywie wiedeńskie kompetentne koła.” | 

Prawie w tymże samym duchu co Nowoje wremja, 
piszą o księciu Aleksandrze bułgarskim Petersbur- 
skija wiedomosli, nie widzące także innej drogi wyj- 
ścia z zawikłanego znowu położenia kwestji rume- 
lijskiej, jak natychmiastowe poddanie się ks. Ale- 
ksandra woli Europy lub ustąpienie z tronu bułgar- 
skiego. „W obecnej chwili — powiada rzeczony 
dziennik—kwestja bułgarsko-rumelijska stoi tak, że 
albo ks. Aleksander musi i to w jaknajkrótszym 
czasie upokorzyć się przed wolą mocarstw i zgo- 
dzić się na przyjęcie godności jencrał-gubernatora 
Rumelji Wschodniej 4 terme fixe albo też nastąpi 
naprzód faktyczne przywrócenie w Rumeli s/a/us 
quo ante, a następnie podjęcie nanowo całej zagma- 
twanej i trudnej kwestji, nietylko co do kandydata 
na czasowe jenerał-gubernatorstwo rumelijskie, ale 
także na nierozłączenie z niem związany tron buł- 
garski. Możliwość nastąpienia tej ostatniej kombi- 
nacji wyjaśniają świeże doniesienia o oziębieniu 
stosunków turecko-bułgarskich i wznowieniu przez 
Portę przygotowań wojennych na granicach Rumelji 
wschodniej.” 


Z ostatniej chwili. 


Ze Lwowa donoszą, iż z kół rusinów galicyjskich 
wysełają liczne petycje do komisji rady państwa, 
która ma zająć się rozbiorem wniosku Scharschmida 
o uregulowaniu stosunków w Austrji, z żądaniem 
podziału Galicji na dwa okręgi językowe. 
Norddeutsche allgemeine Zig. nazywa wymysłem 
doniesienie richterowskiej #reisinnige Złg., jakoby 
kanclerz zażądał u prawników korony wskazówek, 
w jaki sposób bez udziału parlamentu mógłby zmie- 
nić prawo wyborcze, do tego oparte na zasadzie bez- 
pośredniego i tajnego głosowania. Kanclerz wie 
sam, co ma poczynać i nie. potrzebuje radzić się 
prawników, powiada organ p. Pindtera. 

W przededniu rozpraw pruskiej izby panów nad 
projektem do prawa kościelnego powiada Nord- 
deutsche allgemeine Ztg.: Wszechwładza państwa nie 
dokumentuie się trwaniem przy ustawach, których 
wartość poczęła być wątpliwą. Komisja izby pa- 
nów uznała, że ustawy majowe nakładały przymus 
sumienia na ludność katolicką. Projekt uwzględnia 
życzenia władzy duchownej w zakresie sądownictwa 
kościelnego i wykształcenia księży; pomimo krzyku 
centrum, kościół uzna wartość poczynionych mu 
ustępstw. Wskutek ograniczeń władzy dyscyplinar- 
nej kościoła przez ustawodawstwo majowe wytwo- 
rzył się kierunek demagogiczny, który atakował 
państwo, lecz zagrażał równocześnie powadze i or 
ganizacji kościoła. Projekt dzisiejszy zawiera w 
sobie wszystkie rękojmie pokoju wyznaniowego. 
Biura francuskiej izby deputowanych wybrały 
w dniu 25-ym b. m. komisję budżetową. Większość 
tejże jest radykalną, prawica zupełnie wykluczona; 
na 35-ch członków znalazło się dziewięciu ze skraj- 
nej lewicy (w tej liczbie Clémenceau), sześciu z le- 
wiey radykalnej (w tej liczbie Wilson), sześciu gło- 
sujących zwykle z lewicą radykalną 1 jedenasta o- 
portunistów. Większość komisji przychylną jest pro- 
jektowi rządowemu zaciągnięcia wielkiej nieamorty- 
zującej się pożyczki, ale panują znaczne różnice zdań 
co do formy i wysokości tejże. Prezydentem komisji 
zostanie Clémenceau albo Rouvier. 

Dnia 24-go b. m. odbyła się w Belgradzie narada 
gabinetowa nad przesileniem gabinetowem. Król 
pragnie odwlec zmianę gabinetu do chwili rozwikła- 
pia się zatargu grecko-tureckiego. W razie, jeśli we- 
źmie górę usposobienie wojenne, Garaszanin zosta- 
nie, w przeciwnym razie obejmie ster rządu surowy 
Mikołaj Kresticz. Przed rozstrzygnięciem zwołaną 
zostanie wielka rada koronna. Koalicja postępow- 
ców z radykalistami okazała się znów niemożliwą. 
Mocarstwa okazują skionność do przyjęcia wnio- 
sku pośredniczącego Włoch, aby księcia Aleksandra 
zamianować tymczasowo jeneralnym gubernatorem 
Rumelji Wschodniej bez ograniczenia terminu. 


TELEGRAMY 
„KURJERA WARSZAWSKIEGO”. 


MFiedeń 21-g0 marca.— Podczas wczorajszy ch 
rozpraw budżetowych w radzie państwa dep. Stra- 
che napadł gwałtownie na całe ministerjum, twier- 
dząc, że takowe płaszczem swojej powagi pokrywa- 
ło nadużycia ministra handlu br. Pino. Mówca wy- 
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raża powątpiewanie o patrjotyzmie austrjackim cze- 
chów. Na ławach czeskich powstał ztąd wielki ha- 
łas. Smolka odebrał głos Strachemu. Hr. Taafe 
wystąpił w obronie czechów, ganiąc gburowaty spo- 
sób wystąpień opozycji. 

Berlin 21-go marca.— Ks. Bismark wystosował 
do rządu belgijskiego notę, w której proponuje 
wspólne z rządem niemieckim podjęcie środków o- 
brony przeciw anarchistom. 

Bruksella 21-g0 marca.— Powołano pod broń 
wszystkich urlopowanych żołnierzy, toż samo kilka 
klas milicji. W Brukselli gwardja obywatelska sto. 
bez przerwy pod bronią, 

Biruksella 217-go marca. — W okręgu górni 
czym Charleroi 15,000 strejknjących robotników 
plądruje i burzy zakłady. 


(Afencja północna.) 

Paryż 21-g0 marca. — Minister wojny cefn»? 
projekt o poborze wojskowym iarmji kolonjalne:, 
oświadczając w izbie, iż w d. 15-ym maja przedłoży 
projekt do prawa o zupełnej reorganizacji armii. 

Paryż 21-go marca.—Przewodniczącym komi- 
sji budżetowej wybrany został Rouvier 17 głosami. 
Clémenceau otrzymał głosów 16. 

Londyn 27 go marca. — Na wczorajszem po- 
siedzeniu izby gmin Gladstone zapowiedział, iż w 
poniedziałek albo we wtorek przedłoży dokładny 
wniosek co do bilu o przyszłej organizacji rządu 
irlandzkiego. 

Petersburg 21-go marca. — Jenerał-guberna- 
tor warszawski, jen. Hurko, przybył tu wczoraj wie- 
czorem wraz z rodziną. 

Petersburg 21-g0 marca. — Birżewyja wiedo- 
mosti uzupełniają wczorajsze swoje doniesienia o u- 
chwałach ministerjum finansów w kwestji cukrowej, 
które zostały obeenie przedłożone komitetowi mi- 
nistrów. Wywóz cukru po za granicę europejską 
Rosji dozwolonym być ma do dnia 1-go lipca r. 
1886-go za zwrotem ośmdziesięciokopiejkowej pre- 
mj. Wywóz za granicę azjatycką: bez zwro- 
tu premii trwać może do dnia 10-go maja r. 
1891-go.  Wywożony cukier ma posiadać 989/, 
polaryzacji. Cło wwozowe od cukru  sprosz- 
kowanego ma być zniżonem w portach czarnomo r- 
skich na 190 kopiejek od puda w złocie, w innych 
urzędach celnych na 200 kopiejek. Cło od cnkru 
przeznaczonego do rafinowania zniżonem będzie w 
portach czarnomorskich na 280 kopiejek od puda w 
złocie, w innych urzędach celnych na 290. Jeżeli 
cena cukru sproszkowanego w Kijowie przewyższy 
550 kopiejek, minister skarbu będzie upoważniony 
cło wwozowe od tegoż zmniejszyć do 150 kopiejek 
w złocie od puda. 


GIEŁDA. 
Warszawa, a. 27-go marca 1888 r. 

Za weksle długoterminowe na Berlin 49.371/, żą- 
dano, tranzakcyj nie zawierano. Ofiarowywano 
40.271/, 1 49.30 w końcu, bez rezultatu.  Krótkoter- 
minowe 49.271/,, drobne ilości po 49.20 sprzedano. 

Na Londyn 10 rs. żądano, płacono 9.98, również 
w drobnostkach. 

Na Paryż 40—39.90 płacono. 

Na Wiedeń 80.15 żądano — płacono stosunkow» 
wysoko po 79.85 i 79.90. 

Za listy likwidacyjne wedle wielkości odcinków 
żadano 91.25 i 90.75. 

Za pożyczki wschodnie 100.50 w I-ej i II-ej, 101 
w Ill-ej emisji. 

Listy zastawne ziemskie serji I-ej 100.10, Il-ej, 
Iil-ej i IV-ej 99.90—za V-tą 97.95 żądano—za tę o- 
statnią płacono 97.80 i 97.85. 

Listy miejskie 97.50, 96, 95.50 i 95.40. 

Obligi 92.90—płacono 92.75. 

Listy łódzkie 93.25, 92 i 91.90. 5 

Akcjami żadnych nie robiono interesów. Zanoto- 
wano żądanie za handlowe 342, za dyskontowe 
320, za łódzkie 325 płacić chciano. 

Ubezpieczeniowe ofiarowywano po 180;—175 pła- 
cić chciano. 

Z fabrycznych: za starachowickie po 80, za akcje 
warszawskiej fabryki machin i odlewów po 30, za 
hutnicze po 275 żądano. Akcje Zawiercia poszukiwa- 
ne po 252. 

odzina 12. Usposobienie 
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| | ra. 100] 1 aroan 11: TOPAN 
Taty wużaskie dragoć . Rzepik Jeni . 
Listy wileńskie długot. . « . * dowy Go! fin 
Akoje i obligacje: 


Rzepak rapos zim. 212 f. 
Obligacje miasta Warszawy| 92.90 | —.— | Groch polny 202 funt. . 
żę dr. żel. warsz.-w. rs. 100 


poj | = | Ziemniąki Y 
cje dr. żel. warsz.-b. rs. 100 


6 tomów, cena rs. 4,—z przesyłką rs. 4 k. 40. 


Skład główny w księgami 506 || Stok fisz, 
Gebethnera.i Wolffa. | żon maste Godzenie 50 gg 


Poleca Handel Win 8. p 


Wyszło z druku dziełko p. tu: J. PURWIN, Miodowa X IB 
U STÓP MARJI. | Nasienie Przelałi , 


Nowemy, Litanjo i Modlitwy Odynstowe, | he. Bega M srmo 6 0 7 


na cześć Najświętszej Marji Panny, 
zebrane i ułożone przez BS" 
MARIĘ RA.F A EILĘ. 
Wydanie drugie. Kraków 1886 r. GRES" 


Listy Zast. m.” Warsz. serji 


. 
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Skład główny w księgarni 597 


Gebethnera i Wolffa. 


— m | =—— | Masło świeże funt. . . 


Cona kop. 40,—z przesyłką kop. 50. M A [ Mi al 


EINOREKERENARE 
UUSSIINIIIINYELNI 
ERFEFIN LER 


RERENKRESE 


BD E aana y v hennen onen E E A aA a A WEFTYYNM mkA 

cje dr. żel. fabryczno-łó = ę_ s. bo ihi iii s = 

Akcje Banku handl. w Warsz, 49, —— | Homy pad ,, oew a , Lekcje Buchalterji f 
Akcje Banku dysk, w Warsz.| 320. | —— | Drzewa opał. twar, s, kub, udziela z upoważnienia Okręgu Nauk, Warsz, eczyńs l, 
Akcje Banku kand m Łodzi — 325. «miękki „ | — Jan Danilewioz Autor, ulica s: a j oś 
Akcje warsz. Tow. ub. od ogn.| 180, | 175. > ska ; . 

Akcje warsz. Tow. fabr. cukra) — — | —— Cena okowity: BEŻ FE RER T EE AORA AE T IER TAEA Ra Krakowskie-Przedmi 4 
Akcje Tow. fab. cukru Józefów] i | —— dnia 27 1886 W sklepach Stowarzyszenia „Merkury X 64 (58 j 
Akcje Dobrzel.Tow. fab. enkru| —— | —— iza gł Ro ażoj z sprzedaje się (58), ej 
Akcje Tow. Lilpop, Rau iLew.| —— | —— Furt. skład. wiadro rs. 7 kop. 993/1, f d ~ ' ' w gmachu Resursy Obywatelsk! 
Akcje Tow. zakł. przędz. Zaw.| —— | 252, „ -  garniec rs. 2 kop. 60 e zie angielskie, pod filarami, 


poleca Szanownej Publiczności n4% niy 


. . * jowj' 
sezon wielki wybór towarów kraj H wt gf 


dew 


J 


po kopiejek 2 za sztukę 579r 

granicznych i sprzedaje takowe jak Z 

SYNDYK OSTATECZNY 601R | cenach bardzo nizkich, czego dowo 
niżej umieszczony 

U BW IW HE 4 

Matorjały w kratkę, od kop, 12 Y 


W tych dniach zaginął rękopism "SPF 
p. t: „Nauki ułetwiające zrozumienie pacierza; przykazań bożych, kościelnych” ete. 
napisany przez X. M. Możejewskiego, część czwarta. Opatrzony marką stęplową 
i pieczęciami cenzury, od str. 1 do 62 i 83 do 144.—Łaskawy znalazca, ze wzglę- 
du jako przedmiot dla niego nie przedstawia żadnej wartości, raczy łaskawie 
zwrócić do Drukarni Fr. Czerwińskiego, Zielna M 9, lub do Redakcji Przeglądu 
Katolickiego, Chmielna X 9.—Za nagrodę otrzyma wszystkie cztery tomy niniej- 
szego dzieła. 554. 


massy upadłości Kazimierza Sommera, 


Podaje do wiadomości, iż w d. 26 Marca 
(7 Kwietnia) 1886 r., o godz. 10 z rana, 
an zostanie Ie Aier) IV Sądu 

sręgowego, nieruchomoś 304 na Szmu- a 
lowfkkie, awna gi: kop. 40, 50. 75, 90, rs. 1 i 1 


Changeant 2 łok. szerok,, po, KOP: r 

Fabryka Asfaltu | Kasztiry kolorowe podwójnej szerobt 
szacunek rs. 5825 kop. 50. "Sprzedaż jako kop. 5 
owtórna zacznie się i niżej szacunku. — 
iadomość bliższa u Komisarza Sądowego 


Gawryłowa i u By (Długa 18) 
Ksawery 


80: 
Materjały gładkie, po kop. 22'/» 2% 
Materjały w kratkę, podwwójńej AG A 


Fabryka wszelkich wyrobów Miedzianych i Mosiężnych 


EDWARDA DMOWSKIEGO, 


stary 19 Elektoralna, 23 nowy, wprost Szpitala 
wyrabia wszelkie wyroby miedziane i mosiężne, jakoto. Wanny, Kadzie Kotły do 
| gorzelni, Masryay do wody sodowej i wód mineralnych i t. p, a także 
adz 


op. 55. 
Mowaswline de laine podwójnej - 
. ści, czysto wełn., po kop. 60: „go 
Armure Nouveauté podwójne 


atarkiewicz, Adw. Przys. 


Z powodu zmiany interesów 


Majątek Ziemski 
jest do sprze 

ręczającą administracją, lub zarząd za kaucją 
włók dwadzieścia kilką z łąkami wyboro- 
wemi (włók 4). Wysiano oziminy 140 korcy, 
inwentarze na miejscu żywe i martwe. Wia- 
domość u adwokata „Jrzysięgłego Teodora 
Walewskiego, Długa 

ną 6 a 8 po południu. 


1 


sto wełn., po kop. 75. kości , 


cz 
j szer 
posiada na sk ie, wiclki wybór gotowej roboty w zakres kotlarstwa wchodzą- Logięy roisć podwójnej 5 


cej i takowe sprzedaje po cenach umiarkowanych, oraz przyjmuje wszelkie za- 
mówienia na prowincję. 183R 


vii ak P Ts. L U 
Fouló podwójnej szerokości, po o IB 
Porcifal podwójnej szerokości, P Fa 
ania, oddania w dzierżawę, po- | Cheviot 
| 
| 


TA antaisie podwójnej ©" 
RE o rs. 1.10. o re 50. 
Dongola podwójnej szerokości, PO rg, 149. 
Nouveauté podwójnej szerok., P/ wości 
Kaszmiry czarne podwójnej 82°% 95, 

kop. 60, 75, 90, rs t 0% 
1.80, 2 i 2.50. 


CAR ADS RO TERENOWE 
$ Arah FA ONREG ARN 


Fabryka Tabaczna Towarzystwa „UNION,” R 


dawniej Leopolda Kronenberga, 
poleca Szanownej Publiczności swoje świeżo wypuszczone papierosy 


„+ EEEEON. 


w cenie rs. 1 za 100 sztuk, w opakowaniu po 100, 25, 10 i 5 sztuk, jak nie- 
mniej dawniej wypuszczone, cieszące się ogólnem uznaniem, papierosy kopiejkowe 


>> LA MB BC HEL AA „”* 


oraz wielki wybór, najprzedniejszych aromatycznych 


W "ED «b IW E 


dowolnej mocy, w cenie od rs. 2 do 12 funt. 


23, pomiędzy godzi- 
548 


2 medale srebrne 1881—1885. 


FILTRY ALBERT ję 
do klarowania wody, które każdy może otwie- Ws ól i | l 
rać i oczyszezać dowolnie. Jedyny skład 


w Magazynie Francuzkim przy ulic p ? 
Hr. Berga Ń 8, oraz kuchenki à la be z 2,000 rs. kawaler, do dzierżawy fok 
ię =. mięs samopiof ce Harmens, Paryz- korzystnemi r wee egie Ig 
e ro-Jncubateurs do sztuczne, w, łów można s o e z 
GOIR * * | tejfa. M 31 Długa. Hotel Niemieck 


gania kurcząt i t. d. 


Kuka Kraju i dzy 


firmą 
CHARLOTTE DURAND, 


~ {Chmielna X 10, mieszkania 6. 547 
imienia Jego Gesarskiej Mości. 
Piopa 7/19 Marca r. 1886. Sąd Okręgowy 
Prepa Waki, Wydział Cywilny. Obecni; Vice 
Buduj, S Srzednicki, Członkowie Sądu; P. 
oteląki J. Cholewicki, pom. sekretarza L. 
Oz — Na skutek prośby Pinkusa Ho- 
Zza, Szlamy Zajączkowskiego i innych, 
e Nusena Fajtla Birnbauma za upa- 
»-— wydał wyrok następujący: 1) ogło- 
adłość kupca piotrkowskiego Nusena 
ości, Birnbauma, oznaczając początek upa- 
piecz na 27 Lutego (11 Marca) 1886 r.; 2) 
tako c 0 Wać majątek upadłego gdziekolwiek 
Baj Się znajduje; 3) zamknąć Nusena 
zini Pirnbauma w oddziale dłużników wię- 
8 Warszawskiego; 4) zamianować 'człon- 
tam AU J. Cholewickiego Sgdzig-Komisa- 
berga | Adwokata przysięgłego Šzwarcen- 
tok nią atorem massy upadłości i 5) wy- 
4 JSzy poddać egzekucji tymczasowej. 
gia dodpisany przez obecnych. 
OŚĆ z oryginałem: 


e 
É? 
om. Sekretarza (podp.) Sudra. 


Dypieniu Jego Gesarskiej Mości. 
Petkom Marca r. 1886. Sąd Okręgowy 
ezes ki, Wydział Cywilny. Obecni: Vice 


Rug 3 8. Size 
Kota J. Oholewicki, pom. sekretarza L. 
skie, Na skutek prośby Szlamy Kra- 
Nananie So Szlamy Rabinersona i innych, o 
dat WY, tla Birnubauma za upadłego, wy- 
kupą ok następujący: 1) ogłosić upadłość 
Mezaj  trkowskiego Jankla Birnbauma, o- 
tego 1 zztek jego upadłości na 28 Lu- 
jat arca) 1886 r.; 2) opiecrętować 
tajau e gudłego, gdziekolwiek takowy się 
iale 3, Zamknąć Jankla Birnbauma w 
dłużników więzienia warszawskie- 

čo lanować Ozłonka Sądu J. Chole- 
Brzysi ł ędzią-Komisarzem, a Adwokata 
pu adłoggo Szwarcenberga kuratorem ma- 
Kj tymawy 5) wyrok niniejszy poddać egze- 
betnyap z50WEj, Oryginał podpisany przez 


Rz ez 
op dność z oryginałem: 
p) lzia-Ko Sekretarza (podp.) Budra. 
ly tla Bi isarz 1) massy upadłości Nusena 
cię Birmbąy ma 1 2) massy upadłości Jan- 
Sh dya” wzywa wszystkich wierzy- 
3 A żeby się Rowi Ww dniu 19 
Kowa jr. o godzinie 1-ej po połu- 
Nii o Machu Sądu Okręgowego Piotr- 
st ewi ej W m. Piotrkowie przy ulicy Mo- 
pandy dlą przedstawienia potrójnej li- 
Gzy tUkć atów na syndyków tymczasowych. 
Złonek © d. 11/23 Marea 1886 r. 599. 
Sądu (podpisano) J. Cholewicki. 


Ą ZARZĄD 
Kcyjnego Towarzystwa 


I-go i Ii-go 
Połączonych Biur Poslań- 


am, CÓW publiczny ch 
Akojo Amia niniejszem, iż Ogólne Zebranie 
W lokaj JUsSzów Towarzystwa, odbędzie się 
Wazza Pra Posłańców Publicznych w 
ma „przy ulicy Zielnej róg Próżnej 
tj y dniu 19/31 Marta r. b. o godzinie 


nieki, (Członkowie Sądu: P. 


aale 
go; 4) zam 


Dosiadającni Akcjonarjusze prawo gło- ' 


At ch biur. ga a sić «ię w" M 
owych zgłosić się.do Biurą 
Logo W08twa 1 złożyć w tekowam Akcje w 


0 do głosowania dającej, a to 

a Yodu ymania biletu wejścia na Że ranie 

dg, zy pietdzającego ilość posiadanych 

BO odb ożone przez Akcjonarjuszów ak- 

Skta ihtar zebraniu za zwrotem dowos 

atwa Wydawane będą w yoy To- 
0 


a 


a Na 
fate ka i wychowanie. 
Prowii, vatna 4-klasowa filologiczna, 


a A odstąpienia od 


u Ignacego Górskiego, Be- 

29, od godziny 

do 7-mej po po- 
583 


prze po 
| n 
śm ukdęsć nauczycielka mło 
Rzy! franenzk $ . 
ańska % 5 ą Ar muzyką. Wiado- 
; mieszk, 11 _ 4849 mę o rz 
ND a Pont zka Badlowakie Przede 
| 4463 mieście 2, mieszkania 80. Ci 4529 


KUEJER WARSZAWSKI.—Dnia 27 mare 


FREIWA 


MAGAZYN SUKIEN DAMSKICH 


ssm U EPHRH RK FEW ME? 


w Warszawie, ulica Włodzimierska Nr 11 nowy, 


przyjmuje do roboty suknie, po panelach cenach: Fason sukni kretonowej z dodatka- 
) atkami rs. 10; fason sukni jedwabnej z 
datkami rs. 15; fason amazonki z dodatkami rs. 12. 


mi rs. 8; fason sukni wełnianej z do 


Wiadomość w biurze nauczycielskiem An- 
ny Damerau, Krakowskie-Przedmieście X 38, 


wprost Saskiego Placu. 4528 
Ne cieka poszukuje pokoju jednego 
lub paan za lekcje języków obcych, 
muzyki lub korepetycyj, (mam fortepian). 
Grzybowska 28. R. Szumowska. 4534 
ent uniwersytetu posiadający języki: 
ruski, niemiecki i starożytne, oraz mate- 
mg poszukuje lekcyj. Plac św. Aleksan- 


dra M 7, mieszk. 9, pierwsze piętro. 4467 


Posady i prace. 
ronom poznańczyk, powadajscy długo- 
etnie świadectwa, poszukuje miejsca. Ul. 

rakowskie-Przedmieście 7. Kantor pracy. 
Dąbrowska. 4202 


anna kompletnie zdatna do strojów dam- 
skich, potrzebna jest do magazynu Mi- 
alskiej, Świętokrzyzka Mi 17. 4496 


omu za - 


sgowaki 


Angielskie i Francuz 
«bie jel= do Wody Kolońskiej. 
abliejixi i Koseozncjeo. 
WW odie HA apliapui SH e 
"WW ode Lesna- 


Ma zaszczyt polecić: 


Skład Materjałów Aptecznych 
Wiktora Waligórskiego, 


nlica Nowy-Swiat Nr 42, nowy 38, w Warszawie. |. 


AMAZONKI!!! 


mam honor donieść JW. Faniom, iż Magazyn mój istniejący specjalnie Okryć 
damskich, na sezon teraźniejszy poszukiwanym jest, to też wykończając takowe 
z elegancją dla najpierwszych domów jako specjalista Okryć damskich, oraz 
Amazonek, najnowszym fasonćm, z czem polecam się JW. Paniom, zapewniając, 
że każde Okrycie lub Amozonka, z materjałów własnych lub powierzonych mi, 
wykończone w moim magazynie, odznacza się elegancją, odrobieniem starannem 
i podług najświeższych fasonów Paryzkich. 


D i COL EUG WEI 


ulica Krakowskie-Przedmieście Nr 40—44, 


wprost Hotelu Europejskiego. 


LOA-GRAEFAN 


(Zakład kąpielowy na Szląsku austr.) 
'HYDROPATA D-r KOFRANYI, 


autor dzieła: „Die Graefenberger Wasserkur,* 
przyjmuje chorych do leczenia za pomocą hydropatji, elektro- 
terapji, tudzież macierania (Niassage). 
Względem mieszkań należy zgłaszać się wcześniej pod yo 


WYPRZEDAŻ 
od d. 29 Marca do d. 4 Kwietnia, 


JKapeluszy letnich, zimo 
Kwiatów, Wstążek, Cols-officiers i Woaąlek, 


W MAGAZYNIE MÓD 


; Rz: francuzka młoda, postale miejsca. | ain kawaler kompletnie uzdolniony 
0 


TEET x. 


kie. 336R 


553 


BERG 


EALAN 


ch, oraz wysortowanych: 


kążdej gałęzi ogrodnictwa, poszukuje 
owiązku. Oferty pod literami W. J. w 
kantorze Kurjera 4500 


nergicznego ekonoma znającego się do- 

brze na gospodarstwie, poszukuje się do 
zarządu folwarkiem 5-włókowym. Oferty z 
powołaniem się na świądectwa i dawniejsze 
zajęcie, w kantorze Kuzjera Warszawskiego 
pod tytułem „Ekonom.* Kaucja 500 rubli 
wymagalna. 4503 


a 15 rs. miesięcznie, młoda osoba poszu- 
kuje miejsca kasjerki w sklepie jubiler- 


skim, Miodowa 4 nowy, mieszkania 32. 4527 
RR wszechstronnie obeznana z gospo- 


darstwem doraowem i wiejskiem, poszu- 
uje miejsca w mieście lub na wyjazd, Wia- 
domość: 


ul. Tłomackie M 3, w filji pie- 
karskiej. 4494 


mu z kaucją w gotówce kilkaset rubli, 
złowiek zez SS energiczny, z rekomen= 
dacją. Adres nt. Kur. pod Mt A. H. K. 


r m 
Poz od 1-go Kwietnia rządcą do- 


kiemiż do- 
546 


~ 


SL | 
PRIMA APRILIS. 
Magazyn Francuzki ul. Hr. Berga M 8, 
oleca wielki wybór od cen najtańszych. Bon- 
honeik à Surprises; oraz jajek Wielka- 
nocnych, Zabawek, Gier towarzyskich i przy- 
borów do Kotyljona. 603R 


NA CZASIE! 
Nabywam wszelkie przestrzenie obciążc- 
ne służebnościami, po odpowiednim uregulo- 
waniu parceluję, albo zostawiam w granicach 
dóbr. Grzybowska 21, u Jeometry. 542 


10. Szeroka-Freta 16. 


WANIE 


wodotrwaie 


tanie i dobre cylindrowe, filcowe, dziecinne 
w różnych gatunkach i najświeższych faso- 
nach, przyjmują się stare do odnawiania, 
choćby najbardziej zniszczone na modne 


fasony. 535 
J. Bieńkowski. 
Czlowiek w średnim wieku, 


który zna dobrze stosunki Handlowe w Rs- 
sji. Królestwie, Kurlandji i Finlandji, szuka 
miejsca jako 


G0MI-WOJAŻER 


w jednym albo dwóch dobrych artykułach, 
Żąda w czasie podróży dziennej Dyjety, co- 
kolwiek stałej pensji i tantiemy od sprzeda- 
ży, w razie potrzeby może być daną kaucja 
hypoteczna lub referencje, Wiadomość listo- 
wnie poste-restante pod lit. J. B. w War- 
szawie. 541 


WYPRZEDAŻ 


W MAGAZYNIE MÓW 
M. Trzcińskiej, 
ul. Czysta x 4. 


„Kapeluszy zimowych i letnich, oraz kapotek 
dziecinnych, począwszy od rs. 2, nadto cze- 


peczków negliżowych, kokard i kwiatów, Za- 
razem została przygotowaną znaczna ilość 
kapeluszy wiosennych, po cenach bardzo 
nizkich. 1 2 588 


ajtok Ziemski do kupna 


p szukuje się w Królestwie od 10 do 
20 włók. Adres; lit. 8. 8. Warszawa, 
poste-restante, 537 


APTEKI 


do sprzedania. Wiadomość u p. 
Skomorowskiego, Nowy-Swiat Nr 
domu 44, od 8-ej do 5-ej po po- 
łudniu. 536 


p TA Lt E 
W pobliżu Warszawy, przy stacji dr. że- 
laznej, jest do sprzedania kilkunasto-morgowa 


Kolenja wraz z Willą 


na letnie mieszkanie, z budynkami gospodar. 
skiemi, inwentarzem, 3 morgami lasu sosno- 
wego, ogrodem owocowym i warzywnym.— 
Miejscowość latem przepełniona mieszkań 
cami, warzywa na miejscu i w poblizkiej 
okolicy chętnych znajdują nabywców, Kolo- 
nja ta łatwo udzieloną być może na 3 od- 
dzielne terytorja. Hypoteka uregalowana.— 
Wiadomość: Marjańska % 9, mieszk. 2, od 
godz. 5—6 codziennie. 543 i 


ubjekt inteligentny, który może złożyć 
niewielką kaucję, poszukuje zajęcia. Wia- 
domość w kantorze tegoż pisma pod lit. M. G. 
s. 300 i wigcej wynagrodzenia, st0s0- 
wnie do wynalezionego zajęcia w War- 


szawie lub Cesarstwie, mężczyźnie inteligen- 
tnemu, w sile wieku. -Oferty listowne skła- 


dać proszę pod znakiem 300 w kiosku, przy 
ulicy Krakowskie-Przedmieście, róg Kró- 
lewskiej. 4505 


anny zdolne, podręczne do strojów dam- 
skich, potrzebne są do magazynu Edwarda 
Loth, ulica Krakowskie- Przedmieście X 17. 
anny do kwiatów i sukien potrzebne są. 
Plac Warecki M 8, dom piactówy, hi 
szkania M 6. 4410 
dowa poszukuje miejsca i zajęcia 4 
domem i szycia, lub bufetowej, uuwaro= 
wej, sklepowej. Wiadomość: Bednarska 4 13, 
mieszkania 7. 4411 
o um (Golijany przez Urójec, wa- 
ne py praktykanta rż, peja 
go, dla młodego człowieka, ze wycho» 
WAROG O 644 


| 
| 


„wie lub na wsi. Oferty: 


szkania 8 


g" 


anny maszynistki do koszul męzkich i 
kołnierzy potrzebne są zaraz. Nowy-Świat 
M 44 nowy, mieszkania 16. 4241 


e potrzebna jest młoda francuzka do dzie- 


| ci. Erywańska M 5, m. 14. 4365 
janna znająca się na szyciu, poszukuje zaję- 
cia w prywatnym domu, udziela także nauki 
roju niedrogo. Ulica Chmielna 4: 51, mie- 
szkania 21. 4509 


—K—LL---->>2.)11- 
Poza do krawiecczyzny potrzebne są za- 


raz. Dzielna 23 nowy, mieszk. 22. 4530 


soba młoda obeznana z handlem poszu- 
0: miejsca sklepowej. Tamże dowiedzieć 
się można 0 sprzedaży domu w Skierniewi- 
càch. Wiadomość: Krzywe-Koło M 10, u p. 
Jakubowskich. Í 4532 
czeń potrzebny jest do handlu. Wiado- 
mość w handlu Jadwigi Krupskiej dawniej 
ucjana Krupskiego, plac św. Aleksandra 3. 
Pozn ne panny zdatne, podręczne i do 
nauki. Pracownia sukien Felicji Jarzęb- 
skiej, Stare-Miasto M 26, mi-szkania 5, 2-0 
piętro. 4538 
rg służąca udoskonalona w goto- 
| waniu, praniu, prasowaniu, do 2 państwa. 
Nowy-Świat. 26 nowy, oficyna poprzeczna, 
mieszkania 12, schody główne, 1-sze piętro, 
zadzwonić. 4535 


oszukuje się posady kasjera lub współ- 

ki z kapisałem 6,000 rs., w pewnym inte- 
resie, tylko w Warszawie. Listy adresować 
proszę po rosyjsku: przez Lipowiec do Pli- 
skowa, w Kijowskiej gubernji, E. Mękal- 
skiemu. 4531 


potrzebna kina i do nauki krawiec- 
E czyzny. Dzika 23. Stępska. 4508 
(5058 młoda obeznana z handlem, posza- 
kuje miejsca do sklepu. Wiadomość: ulica 
Miodowa M 8, w fabryce futerałów. 4511 
oboty zabezpieczające od szkód powo- 
dziowych, jak i wszystkie roboty grabar- 
skie przyjmuje Weisenmeistr, Grzybowska 
M 21, mieszkania 9. 4498 
dowa w średnim wieku poszukuje miej- 
|sca gospodyni, w mieście lub na wsi.-— 
iadomość: Królewska % 17, w zakładzie 
rymarskim. 4526 
otrzebne są panny do krawiecczyzny 
„damskiej, zdatne, podręczne i do nauki. 
Nowolipie M 17, mieszkania 27. 4537 
panny otrzebne są zaraz do krawietczy= 
szny 1 do nauki. Orla 3, do p. Kordelas. 
soba młoda mówiąca po francuzku akcen- 
tem paryzkim, życzy umieścić się do star- 
szej lub RB mt ańienek wyjeżdża- 
jących do icy lub samiy r. b. O- 
ferty w kantorze Kurjera proszę złożyć pod 
liter. P. M. i^ 4475 
czeń potrzebny zaraz do tapicera. Uli- 
ca Nowy-Świat 3 16. 4487 
otrzebne są panny do staników i spô- 
dnic. Wiadómość: Leszno X 18, m. 28. 
Po zebna ; panna podręczna i do nau- 
ki do pracowni sukien. Wspólna 18, m. 2. 
iańka (niemka) potrzebna. Ulica Złota 3, 
mieszkania 10. 22 
10,000 rs., lat 37, energiczny, poszu- 
„kuję przyzwoitego zajęcia w Warsza- 
i tor Kur. War. 
Grzymała.* 


4524 
ec cy dobrze oheznani z reperacją 
maszyn do szycia, znajdą zatrudnienie u 
. Neidlingera, Trębacka 11. „ 4515 


(z: młoda, inteligentna, znająca język 


ruski, francuzki i muzykę, pragnie wyje- 
chać na wieś do dzieci lub do towarzystwa 
albo w Warszawie za lektorkę lub sklepo- 
wą do magazynu mód. Stare-Miasto X 30, 
mieszkania 12. 4426 


ae in panienki i podręczne do kra- 


wiecczyzny. Ulica Grzybowska X 2, mie- 
4457 


otrzebme są panny do krawiecczyzny.— 
Nowy-Świat J 54, mieszkania 12. 4472 
;otrzebna panna zdolna do bielizny i su- 
kien, do maszyny Singera i dziewczęta do 
nauki. Aleksandrja X 18, m. 7. 4473 


peano jest osoba do sklepu. 2 kaucją 
rs. 150. Chmielna 19, w sklepie mydlar- 
skim, od 11 do 1. 4484 
Poziśne a panna uzdolniona w krawiec- 
„tzyźnie, strojach i bieliźnie. Widok X 2, 
mieszkania 5. ; 4478 
iria panna uzdolniona w robocie u- 
biorów dziecinnych, do domu prywatnego, 
może być ze stołem, pomieszczeniem. Solec 
N 42—54, m. 12, zastać od godz. 4 po poł. 
soba znająca się dobrze na szyciu i sprzą= 


taniu, potrzebna. Chmielna 44, m. 5. 


Kupno i sprzedaż. 
orty czysto wełniane na garnitury męz- 
kie 1 dziecinne ubranka (rysunki najmo- 
iejsze) 2i, łok. szerokości, po rs. 1 k. 40 

dostać w s lepie fabrycznym: Krakowskie- 

rzedmieście, gmach dobroczynności, w by- 

łym sklepie żyrardowskim. 4114 
4 Wołaj * e b ł 

Ą enia ogr ;1 i płó- 

tna tapicerskiej roboty, ry tk zo w) 


markizy i t. p. i i $ 
czorem. Ulica Warecka N Sa pal y jea 


RZOWE, 


era Warszawskiego. —Plac Teatralny nr. 413c (nowy Da 
Redaktor =, 


KOÓRJER WARSZAWSKI.—Dnia 27 marca 1886 r. 


o sprzedania sześć krzeseł dębowych, 
tół jadalny, szeslong, lampy. Wspólna 17, 
stróż wskaże. 4416 r 


uzin chustek do nosa, białych dużych 
trwałych, za kop. 90 dostać w składzie 
fabrycznym: Krakows.-Przedmieście, gmach 
dobroczynności, w b. sklepie żyrardowskim. 


agi (79 używany, za rs. 60 do sprzeda- 
nia. Ulicą Mirowska M 5—13. 4510 

rystole (najmodniejsze kolory) czysto 
wełniane, na żakiety, kaftaniki, dolmany 
i kostjamy damskie po rubli jeden łokieć 
sprzedaje skład fabryczny: Krakows.-Przed- 


- 


mieście, gmach dobroczynności, w byłym 
sklepie żyrardowskim. 4113 


wa rs. 14, łóżko medaljonowe rs. 10, żar- 

nierka do kwiatów rs. 15. Leszno M 39, 
mieszkania 8. 4525 
Miraz pikowe białe, różowe, niebieskie, 

bronzowe, znane ze swej trwałości, po 
rs. 3 sprzedaje skład fabryczny, Krakowskie- 
Przedmieście, gmach dobroczynności, w by- 
łym sklepie żyrardowskim. 4112 


eble, kompletne urządzenie z 5-ciu po- 
kojów, garnitury eleganckie, szafy ro- 
zbierane, łóżka, wmywalnia, nocne szafki, 
szafki do bielizny, biuro, biblioteka, rozmaite 
salonowe rzeczy, trema, lustra, kredens, stół, 


Pra r jesionowa rs. 25, komoda orzecho-- 
i 


oficynie na dole, mieszkania 9, czwarty dom 
idąc od rogu Marszałkowskiej. 4287 


różne sprzęty domowe. Ulica Żelazna X 20c, 


Gui” stołowy biały adamaszkowy, skła 
dający się z obrusa na 6 osób i sześć ser- 
wet za rs, 2 kop. 35, dostać w składzie fa 
BTS Krakowskie-Przedmieście, gmach 
dobroczynności, w b. sklepie żyrardowskim. 


anio z powodu wyjazdu, do sprzedania 
„| czamy rzeźbiony garnitur, lustra, tremo 
i różne inne meble. Ulica Marszałkowska 


X 108 nowy, mieszk. 14. 656 


Moe mahoniowe i lnstra, do sprzedania. 
Ulica Piękna M 46, mieszkania 1. 4491 


mł 


ranki, ar kandelabry, do sprzedania ta- 
( na M 22 (nowy 28), w bramie, 

1-e piętro, mieszkania 3, idąc od Marszał- 

kowskiej, 6-ty dom od rogu. 4495 


o sprzedania para koni rosłych powo- 
zowych. Wiadomość u stangreta Mateu- 
sza, róg Marszałkowskiej i Widok X: 104. 


ibijoteka, 150 dzieł historycznych tanio 
do sprzedania. Freta 20, mieszk. 7, tamże 
1 oleodruki bardzo tanio. 653 


o sprzedania szafa dębowa do garde- 
roby, ozdobna. Wiadomość w pralni: uli- 
ca Świętokrzyzka M 27, m. 10. 4544 


oń wierzchowy (ogier), rasy arabskiej, 
lat 6, ujeżdżony, do sprzedania. Widzieć 
go można: Karmelicka X 22, stróż wskaże, 


ZE kryte: otomana, fo- 
tele, krzesełka, szofejza, dywan. Hoża 38. 


owózż 4-osobowy i para chomont w do- 


brym stanie, do sprzedania. Wiadomość: 
Stawki 11—13, u gospodarza, 4461 
p sprzedania maszyna Singera. Ulica 

Złota M 40, mieszkania 15. 4456 


miesięcznie. Wspólna 38, m. 13. 4451 


o sprzedania: samowar, taca, imbryk 
Frażeta, postumenta kryształowe do owo- 
ców kaftier, krosna mahoniowe, z bronzami 
szkatułka także przys”rubowuje się, taca 


ortepian sprzedaję, wynajmuję, 4 ruble 


"drewniana, fotel, lustro, szafka. Nowogrodz- 


ka 3, mieszk. 4, od 10—2. 4413 


eble: tanio do sprzedania, garnitur czar- 
ny, rzeźbiony, jedwabiem kryty i orze- 
chowy utrechtem kryty, otomana, szeslongi 
i 2 całe kryte garnitury. Mokotowska M 23 
róg Placu św. Aleksandra, wiadomość u 
stróża. 4046 


eble tanio do sprzedania, garnitur czarny 

i orzechowy, lustro, krzesełka fantazyj- 
ne, trema, kredens, krzesła, stół, szafy, sto- 
Jik damski, komoda, łóżka toaleta, umy- 
walnia, kolumny, dywany, dwie szafy bo- 
ato rzeźbione, dębowe; firanki, chodniki, 
Jl. Marszałkowska X 111, między Złotą i 
Chmielną, na pierwszem piętrze, mieszk. ie. 
roch sprzedaje się osobom prywatnym.,— 
Nowy - Świat M 16. 4042 


wiaty do kapeluszy wiosennych tuzina- 
mi i na sztuki, tanio. Żurawia 9. 4359 


Wacław Szymanow: 


ianino Erarda prawie nowe i fortepian 

Janiszewskiego, mało używany, do sprze- 
dania za przystępną cenę. Nowy-Świat 23, 
mieszkania 5. 4542 
fü lustra wielkie, garnitur jedwabny, dru- 
gsi utrechtowy, garniturek  fautazyjny, 
óżka, tualeta, umywalnia, biurko damskie, 
męzkie, jadalnia, krzesełka, stoliczki, firanki. 
Zielna 11/19, mieszk, 4. 4290 


armonia-flet do sprzedania. Książęca 4, 

mieszk. 8, do 12 g. w południe. 4344 

eble po zwiniętym magazynie czarne 

rozmaite garnitury, kredensy dębowe, sto- 
y iinne za bardzo a bardzo nizką cenę. 
Świętokrzyzka 4, m. 4, 1-sze piętro, drugi 
dom od Nowego-Światu. 4448 

a raty lustra sprzedaje tak w miejscu 

jik i na prowincję, fabryka zwierciadeł 
1 ram Maurycego Silberberga. Rymarska 
M 8, gdzie w wystawie umieszczono napis 
o sprzedaży „Na Raty.“ 

zeslongi i otomana turecka do sprzeda- 

nia. Nowy-Świat M 16, róg Alei Jerozo- 
limskiej, u tapicera. 4432 


Enteresa handl. i majątk. 


klep wiktuałów do sprzedania za rs. 75. 

Ulica Mostowa 18. 4371 

est zaraz do odstąpienia interes szewcki, 

maszyna słapkowa i różne sprzęty war- 
sztatu. Krakowskie-Przedm. 38, m. 13. 4398 


powodu podeszłego wieku jest do od- 
stąpienia przy ulicy Nowy-Świat, duży 
sklep z pokojem. z gazem, norymbersko-ga- 
lanteryjny, z ZY z towarem lub 
bez. Cena nizka. Oferty składać w kantorzę 
Kurjera Warsz. pod lit. A. F. 3822 
nakomicie rentujący kolonjalny handel, 
jedynie dla braku zdrowia, każdego cza- 
su na dogodnych warunkach do sprzedania. 
Adresy proszę składać w kantorze Kurjera 
Warsz. pod adresem „Janek.” 4122 
agle są do sprzedania, przy ulicy Świę- 
tokrzyskiej M 35. 4132 
abryka krochmalu zaraz do wydzierża- 
wienia, na bardzo dogodnych warunkach, 
za rogatką Czerniakowską. Wiadomość w 
w. kaneelarji wójta gminy. 4469 


ño sprzedania plac przy ulicy Burakow- 
ifskiej, przeszło, 27.000 łokci [), dziedzi- 
czny, hypotecznie uregulowany, przy samych 
rogatkach Powązkowskich, rozsegregowany 
na 13 części, przez Magistrat numerami 0- 
znaczony, graniczący z magazynami kolei 
Obwodowej, na bardzo dogodnych warun- 
kach. Do wydzierżawienia prawo paszenia 
bydła na gruntach obozowych powązkow- 
skich. Wiadomość: Leszno X 1, mieszk. 2, 
u właściciela, w godzinach rannych. Tamże 
potrzebny rządca z kaucją. 4468 
łody kupiec, który na swój koszt podró- 
żuje po prowincji, pragnie przyjąć w 
agenturę lub w komis dobre artykuły. Oferty 
przyjmuje kantor Kurjera pod lit. M. K. 260. 
jagłe są do sprzedania, przy ulicy Dzi- 
kiej M 32. 4545 
oszukuje się kupna apteki, z dochodem 
rocznym 6 do 8 tysięcy. Adres: Kryński, 
rzez Kaniew w Jabłonowie, gubernja Ki- 
jowska. 4539 
toby chciał zamienić handel wiktuałów, 
dystrybucję, sklep norymberski z mieszka- 
niem, na traktjemję elegancko urządzoną, 
na jednej z lepszych ulie, w cenie rs. 500, 
raczy zostawić adres w kantorze Kur. pod 
słowem „zamiana.” 
"olwark mor. 164, dwie wiórsty od stacji 
K. Z.—z nadrzeczną łąką i laskiem do 
padania lub w zastaw na 1-szą hypotekę. 
Wiadomość: Plucice, przez Gorzkowice. 4474: 
s. 13,000 częściowo do umieszczenia na 
1-szy M po ide neg! oki miejskiem. Grzy- 
owska M 46, mieszkania 9, od godziny 10 
do 3-ej po południu. 4512 
s. 6,000 potrzebne są na dobrą hypotekę. 
Wiadomość u Juljnsza Mosdorta, Elekto: 
ralna M 4. 4493 
la przemysłowców. Obszerne pokłady torfu 
blizko przystanku Jo along i przy szo- 
sie, 5 wiorst od Warszawy, do sprzedania 
lub wydzierżawienia do eksploatacji. Mar- 
szałkowska 114, mieszkania 42. 654 


otrzebna suma rs. 6, na spłatę na 
1-szy M hypoteki, Oferty w kantorze Ku- 
rjera Warsz. pod lit. M. M. 4464 
agle są do sprzedania z powodu zmia- 
ny interesów. Róg Marszałkowskiej „i 
liczej M 33. 4462 
rzekąski Fwgskładzie wódek, róg Sena- 
torskiej i placu Zamkowego X i są do 
wynajęcia od 1-go Kwietnia r. b. 4458 
s. 11,000 do ulokow. na dom lub majątek 
u p. rejenta Truszkowskiego w hypotece, 
agie, sklep, sprzedaję tanio, miejsce do- 
bre. Hoża 7, mieszkania 45. 4482 


Prorara 3.600 rs. na 1-y M hypoteki po 
r 


towarzystwie na dom murowany, bez po- 
ednietwa. Oferty w kantorze Kurjera pod 
literami M. M. 4492 


awiaruia do sprzedania w każdym cza- 

sie, egzystująca od kilku lat, za bardzo 
przystępną cenę, z powodu posady, — Ulicą 
Swiętokrzyzka » 20. 4489 


Wydawca Gustaw Gebethnar. 


Jossoxeno Ilessypo BapimaBa 15 (27) Mapt% 


Nr 86b _ 


s. 2.500 potrzeba. Gwarancja najleP$ 
Procent gruby. Świętokrzyzka 19, © 


Lokale a 


Boz kawalerski z osobnym wchod 
froutowemi schodami, do wynajęcie sa 
Kwietnia r. b. za rs. 6 miesięcznie. Marii 
kowska 67, obok gimnazjum, stróż y 


Elep obszerny z dwoma oknami wysta, | 
wemi, wraz z mieszkaniem składaj% „g 
się z trzech pokojów, kuchni z wodociśż gii 
j zlewem, lazienki z wanną, dwóch Pai 
i góry wspólnej, do wynajęcia od 1 ug 
inia r. b., za rs. 700 rocznie. Marsz8* „ył 
ska M 67 nowy, obok gimnazjum, * 
wskaże. 168_4 
Psy z pokojem, ser s 

wynajęcia od dnia 1-go 
Twarda 7. f 
s. 220 rocznie, ładne trzy pokoje ZE rý 

pokojem, kuchnią i waterklozetem, © 


twietnia. Widok 9. 1423 4 
wa pokoiki umeblowane, z obsługą, (py 
kowskie-Przedmieście 7, na dole. Ż49 


pokoje kawalerskie z usługą, każdy 9; 
oknach, 1-sze piętro, front, do wyg 
od 8 Kwietnia r. b. Ulica Złota X % 
Marszałkowskiej). Wiadomość w bramie 
prawo, u posługującego Jana. Mog% 
z meblami, 592 of 
hh okój umeblowany, usługa, samowa% 
dy. Włodzimierska 4 nowy, m. 5. Z 


okój frontowy, z meblami i samo A 
jəst do wynajęcia od 1 Kwietnia. 
X 15, mieszkania 8. 4541 f 
Pind przy familji, z usługą, a maweh 
łodziennem utrzymaniem, do wynajęćyę 
1 Kwietuia. Nowy-Świat 21, m. 26. 


)otrzebny jest lokal na zakład Ś 4 f 
od 1 Kwietnia, złożony z dwóch jad” 
lub trzech mniejszych pokojów i sk fi 
na materjał, w środka miasta. Oferty igi 
muje biuro ogłoszeń, Senatorska 26, Pia 
terami E. L. À 652 „Ą 
araz za rs. 20 miesięcznie, 
przyzwoitej płci żeńskiej, mieszkan 
ciem, praniem i usługą. Wiadomość * 
mieszkania 32. 4501 4 
rzy lesie letnie mieszkania do WY” gb 
tamże do sprzedania działki mor$ cj i 
wiorst od rogatek szosą. Komunika% 
twa. Marszałkowska 114, mieszk. 4% 4 


hokoik jest do wynajęcia od 8-895 ) 
tnia, dla przyzwoitej osoby, za T9% 
sięcznie. Śliska N 50, stróż wskaże. 
pokój przy wdowie bezdzietnej 10 
szkanie wspólne. Hoża 4% 9, mie” 
M 40, 1-e piętro. 44ml 
Wjokój zaraz do wynajęcia, umeb_ 9 
usługa i samowar. Bracka 5, m. je 
est pomieszczenie dla osoby płci Agi 
z enłodziennem utrzymaniem, przy*yg 
Ulica Krucza M 38, mieszkania 10. „4 


ME pokój, z kuchniami, przy Pg% 


i piwn 
wietnia. 


, 


ku tramwajowym, stajnia i wozo™ g 

orożkarzy, na zakład mleczny lub sA 
do wynajęcia od 1-go Kwietnia. Te 
klep przy ulicy Krakowskie - ¥ 


od 
aloe 


scie pod W 1, wprost Kopernik 
Kwietnia r. b. do wynajęcia. Wia 
kantorze wekslu Józefa Babinowicazagy 
samym domu. 4 


Doniesienia roziaśićój 4 


; s ne” M 
ożna grać parę godzin dzienny ! 
wem pianinie. Marszałkowska gy A 

mieszkania 9. AN 
akuszerki na Starem-Mieście; tak Y 
w każdym czasie dla chorych, sob 
scowych jak i przyjezdnych, jest © gg 
kój z życiem całodziennem, usługt jg 
cją dziecięcia, powietrze czyste. 518 
jsłę i ogrody. 


rywatn domu jest ma” KA 
świeżym "p raz dy Ph 


ieżym pokarmem, z% 8”. 
szczenia. Wiadomość: Mokotowski, o) y | 
stróża domu. i N 
ania pralnia chemiczna, gardć m i 
skiej E nięzkiej, oraz dywan E 
się szanownej publiczności. U HS / 
krzyzka M 27. Gif 4 | 
uknie paryzkim krojem rzy K! | 
boty prałownia sukien Wan Y p 8 
skie-Przedmieście œ 40, na wp eb" 
1-e piętro od frontu; tamże rs o, 
panny kompletnie uzdolnione j 
"dniu 25 b. m. we czwa 
dniu, w kościele św. Jana skt, 
kieszeni partnanatkg w któr opet p 
nych pieniędzy zna, d K 
ryjny '/, część losu M 2226 7 wido! 
lombardu prywatnego na Tay gie g 
M3 10115 i 6194. Zastrzeżenie d L, 
oczynione zostały. Znalazc8 4 
swe zwrócić na ulicę ŻATA yt g 
mieszkania 18, gdyż żadnego 


: he Gda: ; d 
wych kwitów mieć nie będzie mody „gł 
yżeł mięszaniec Z cetrów, rej, raj 
niak, miesięcy 5, maści Ž0 09 Owybtt. 


20 b. m. Uaes si znala do dy 
dzenie na Leszno po 

za stosowną nagrodą. Praet ipta 
wego, będzie pociągnięty : 
ności sądowej. 


1 


